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Ę  ostatniej chwili.

Delegaci mniejszości polskich
w Rydze.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, i i  listopada. Z Rygi do­

noszą: Członkowie mniejszości pol­
skich ze wszystkich krajów przybyli w 
liczbie 20 osób do Rygi, celem zapo­
znania się z życiem i zdobyczami 
mniejszości polskiej, zamieszkałej na 
Łotwie. O godzinie 12.30 członkowie 
wycieczki udali się do poselstwa Rze­
czypospolitej, gdzie byli podejmowani 
obiadem przez Ministra Arciszewskie- 
goo. Dalszy ciąg dnia do godziny 17.30 
był poświęcony zwiedzaniu miasta. O 
godzinie 17.30 zebrali się przybyli go­
ście i przedstawiciele miejscowych or- 
ganizacyj polskich. Prezes Związku Po­
laków na Łotwie, Wilpiszewski, powi­

tał przybyłych, podkreślając, że wita 
ich nie jako gości, ale jako braci wobec 
wspólnej idei, która łączy i jednoczy, 
tj. obrony praw mniejszości polskiej. 
Następnie zabrał głos prezes Zjednocze­
nia Polaków na Łotwie, Waliszewski, 
który skreślił historję powstania Zjed­
noczenia i cele tej organizacji, która w 
ciągu krótkiego już czasu zdołała zjed­
noczyć wszystkie organizacje polskie na 
Łotwie, które występują zgodnie i so­
lidarnie. Po przemówieniu p. Waliszew- 
skiego, prezesi poszczególnych organi- 
zacyj przedstawili zakres prowadzonej 
pracy i jej wyniki.

Dar marynarki polskiej
dla marynarki francuskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 1  listopada. Z Paryża | polskiej dla marynarki francuskiej w po-

donoszą: W dniu wczorajszym puł­
kownik Błeszyński, attache wojskowy 
w towarzystwie komandora Czernic­
kiego, przewodniczącego komisji nad­
zorczej przy budowie okrętów polskich 
w stoczniach francuskich, doręczył ad­
mirałowi Violette, reprezentującemu 
ministra marynarki, dar marynarki

stade statuetki z bronzu, wyobrażają­
cej kolumnę Zygmunta. Doręczenie te­
go upominku odbyło się w gmachu mi­
nisterstwa marynarki. Violette przyjął 
oficerów polskich w otoczeniu swego 
sztabu i w gorących słowach dziękował 
za złożony przez nich upominek.

Obrady w sprawie rozbrojenia.
Genewa, 10 listopada. (PAT). 

Przygotowawcza konferencja rozbro­
jeniowa, na swem dzisiejszem przed- 
połudnfowem posiedzeniu, przyjęła 
wniosek kompromisowy, według któ­
rego czas trwania służby wojskowej 
zostanie ustalony przez konferencję 
rozbrojeniową oddzielnie dla każde­
go państwa podpisującego umowę 
rozbrojeniową. Za wnioskiem tym 
głosowało 19-cie państw, a w tej licz­
bie także wielkie mocarstwa, z wyjąt­
kiem Niemiec i Rosji, które po­
wstrzymały się od głosowania.

Genewa. 10 listopada. (PAT.) W 
ciągu dzisiejszego posiedzenia przygo­

towawczej komisji rozbrojeniowej, 
miała miejsce w dalszym ciągu ożywio 
na debata nad propozycja Polski, zmie 
rzającą dc ustalenia maksymalnego 
czasu trwania obowiązku służby woj­
skowej, któregoby żadne państwo, 
przystępujące do przyszłej konwencji 
rozbrojeniowej, nie mogło przekro­
czyć. W sprawie tej zabierał ponownie 
głos delegat Polski gen. Kasprzycki.

Połączone w trakcie dyskusji wnio­
ski polski i angielski zostały ostatecz­
nie poddane pod głosowanie i przyjęte 
7-ma głosami przeciwko 6. Pozostali 

, członkowie konferencji wstrzymali się 
od glosowania.

Wodnopłatowiec „Do X.“
kontynuuje swój lot do Ameryki.

Londyn, 10 listopada. (PAT). 1 ców różnych typów. „Do X .’"  doko- 
'Wodhopłatowiec „Do X .“  przybył o nał lotu ponad1 miastem, a następnie 
godlz. 15.30 do Calshot. Na spotkanie opuścił się na wodę. 
wodnopłatowca wyruszyło 12 samolo- I
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Redaktor naczelny przyjmuje codziennie | 
od godziny 1 1 — 12.

I Listy należy frankować. —  Reklamacje otwarte | 
wolne od opłaty. I

Przeciw
demagogji.
Już dni niewiele dzieli nas od roz­

strzygającego momentu. Ta część spo­
łeczeństwa, która opowiedziała się za 
rządami Marszałka Piłsudskiego, ze 
spokojem, godnością i powagą gotuje 
się do tej ważnej chwili. Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem powie­
dział społeczeństwu jasno i dobitnie, 
czego pragnie i do czego dąży. Na 
poparcie swych słów był w stanie za- 
produkować realne fakty, świadtzące 
o zdobyczach Polski w okresie poma- 
jowym.

Strona przeciwna popada raz po 
raz w stan gorączkowego podniece- 

1 nia. Demagogją, stosowaną na wszelki 
sposób, stara się odwrócić uwagę oby­
watela od właściwych Gełów aktu wy­
borczego i skierować ją na rzeczy, nic 
z temi celami nie mające wspólnego. 
Chce wytworzyć zamęt pojęć, nie ba- 

I cząc, że skorzystać z. niego mogą tyl­
ko czynniki wrogie Państwu, czyha­
jące na chwilę, w którejby można 
podważyć spoistość Państwa, jego 
energję i siłę.

I Rzadko kiedy szerokie masy wy­
borcze były tak bezceremonjalnie 
ogłupiane przez stronnictwa opozy- 

l cyjne, jak obecnie. Nie mając nic po- 
j zytywnego db pokazania wyborcom, 
i muszą one chwytać się środków dema­

gogicznych i grać na nader pozio- 
| mych instynktach ludzkich. Celem 

zakłamania łudzi, wyszukuje się dla 
braku czegoś lepszego mocno już 
zmurszałe a nędzne bajeczki o noc­
nych konferencjach Marszałka Pił­
sudskiego w lecie 1920 z delegatami 
bolszewickimi w Belwederze i inne 
niestworzne brednie. Szarpie się cześć 
całego szeregu ludzi, stojących dziś 
na wysokich stanowiskach w Państwie; 
podaje się do wiadomości o piętrzą­
cych się trudnościach gospodarczych; 
przedstawia się, w dwunastym ledwie 
roku istnienia odrodzonego Państwa, 
Rząd tego Państwa jako coś potępie­
nia godnego, coś co należy zwalczać, 
do Twórcy tego Państwa zaszczepia 
się w dusze łudzi ciemnych jad nie­
nawiści.

Przy innej sposobności partyjnic- 
two w walce wyborczej nie szezędżi 
nawet uczuć religijnych, starając się 
wykorzystać dla swych celów poli­
tycznych Kościół katolicki. Musi się 
dopiero przypominać tym panom, 
że przecież ks. Kardynał Hlond — 
Prymas Polski, w całej rozciągłości 
potwierdził serdeczny stosunek Ojca 
świętego do Marszałka Piłsudskiego, 
a na otwarciu Kongresu eucharystycz­
nego w Poznaniu podkreślił zaufanie, 
z jakiem świat katolicki odnosi się do 
obecnego Rządu. Słowa uznania najr 
większego dla Marszałka Piłsudskiego 
głosił ks. biskup dr. Kubina i ś. p. ks. 
prałat Londzin. Sercem całem oddani 
są Wielkiemu Wodzowi Narodu ks. 
biskup Bandurski, przeor klasztoru 
OO. Paulinów ks. Markiewicz i inni. 
O tern wszystkiem niech pamięta tu­
maniona zawzięcie katolicka ludność 
Polski.

Jeszcze nie było wyborów, a już 
wietrzy się „nadużycia wyborcze", 
już krzyczy się o „złamaniu zasady 
tajności wyborów". Konstytucja

przewiduje wybory tajne i, nikomu nie 
przychodzi na myśli tę zasadę łamać. 
Tajność ta polega na tern, że wyborca 
kartkę z numerem listy wkłada w 
kopertę i oddaje przewodniczącemu 
komisji' wyborczej. Nikt nie ma pra­
wa żądać od wyborcy wyjawienia, na 
jaką listę głos oddał. Ale śmiesznem 
i naiwnem byłoby żądanie, by wybor­
cę, który kartkę swą podczas aktu 
głosowania okazuje otoczeniu czy też 
ustnie oświadcza, w jaki sposób głosu­
je, — za to. karać czy też unieważ­
niać jego głos. Zakazu ujawniania 
przez wyborcę zamiaru głosowania na | 
rzecz jakiejkolwiek listy, ordynacja

wyborcza nie zawiera i taki zakaz 
byłby sprzeczny z konstytucyjnie za- 
gwarantowanemi swobodami obywa­
telskiemu

Ludzie, stojący poza partyjnic- 
twem, mają dziś jedno tylko gorące 
życzenie: by społeczeństwo znalazło
w sobie dość wewnętrznego hartu do 
odparcia demagogicznych ataków 
opozycji. By umiało powiedzieć twar­
do: dość już patetycznej frazeologji 
i obłudnych haseł. Stoimy wobec 
olbrzymiego zadania zorganizowania 
nowego życia państwowego, wolnego 
odl naleciałości i wad, które ongiś 
spowodowały niewolę narodu a dzi-

Nowy dowódca 0 . K. X.
Przemyśl, 10 listopada. (PAT). 

Dnia 10 bm. rano odbyło się na dwor­
cu kolejowym uroczyste powitanie 
nowego dowódcy O. K. X. gen. Tes- 
saro. Po powitaniu przez przedstawi­
cieli władż cywilnych oraz korpus 
oficerski z gen. Wierońskim na czele, 
gen. Tessaro przeszedł przed frontem 
kom-panji honorowej 38 p. p., odebrał 
przed1 dworcem defiladę oddziałów 
wojskowych, poczem udał się do gma­
chu D. O. K. i objął urzędowanie.

Dochodzenia w sprawie 
nadużyć w magistracie 

warszawskim.
Warszawa, 1 1  listopada. (PAT). 

Dochodzenia w sprawie nadużyć kie­
rownika biiura radcy prawnego Ma­
gistratu Hilarego Dąbrowskiego uja­
wniły dotąd, że nadużycia te sięgają 
około 200.000 zł. Badanie aktów nie 
jest jeszcze ukończone, gdyż zaszła 
potrzeba zbadania dokumentów od 
roku 1925. Jednym ze sposobów po­
pełniania nadużyć przez Dąbrowskie­
go było pobieranie sum z depozy­
tów składanych w kasie miejskiej 
przez Wydział prawny. Na podstawie 
już zebranego materjału prezydent 
miasta zwolnił Dąbrowskiego ze służ­
by miejskiej. Dąbrowski, który jak 
wiadomo usiłował popełnić samobój­
stwo, pozostaje nadal w szpitalu w Ka­
towicach. W czasie przeprowadzone­
go badania przyznał się, iż dokonał 
sprzeniewierzenia na kwotę około 
100.000 zł. Dalsze zeznania nastąpią 
w Warszawie, dokąd Dąbrowski bę­
dzie przewieziony w najbliższych 
dniach.

Sprawa imigracji Żydów 
do Palestyny.

Londyn, 1 1  listopada. (PAT). 
Agencja Reutera dowiaduje się, że 
wydanie 150 zezwoleń robotnikom 
żydowskim na imigrację do Palesty­
ny nie oznacza bynajmniej jakiejkol­
wiek zmiany polityki angielskiej i wy­
nika jedynie ze sprawozdania Simpso- 
na. Zezwolenia na imigrację w po- 
przedniem półroczu były wstrzymane 
w oczekiwaniu na ogłoszenie wspom­
nianego sprawozdania. Obecnie jed­
nak wobec konieczności wykonania 
szeregu robót publicznych w Palesty­
nie przy użyciu kapitału żydowskie­
go mogą być do tej pracy użyci wy­
łącznie robotnicy żydowscy.

siaj znieprawiają nam życie. Stajemy 
do walki o nowe światopoglądy, o 
nowe, zdrowe, owocne hasła.

Celem walki, do której stanie 
przy urnie wyborczej niezgangreno- 
wane partyjinictwem społeczeństwo, 
jest nie sukces wyborczy, nie chęć 
utrwalenia władzy czy dążność do 
powiększania wpływów, ale stworze­
nie warunków, w których mogłaby 
nastąpić reforma fundamentów nasze­
go ustroju państwowego, w myśl wska 
zań Budowniczego Państwa, Józefa 
Piłsudskiego.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 12 listopada 1930.

Gustaw Herve.
Don Kiszot, korsarz, komiwojażer polityczny.

Nazwisko Gustawa Herve jest bar­
dzo znane we Francji — co nie ozna­
cza zgoła, alby było sławne i aby jego 
właściciel miał większy wpływ w spo­
łeczeństwie francuskiem. Około tego 
nazwiska powstawał niejednokrotnie 
wcale duży hałas — i to z najrozmait­
szych powodów, przyczem powód 
następny nieraz nie wiązał się logicz­
nie z poprzednim.

Herve’mu niewątpliwie na tym 
hałasie zależy. Jest prasowym agitato­
rem i kolpoterem pewnych idei, któ­
re w następstwie swojem. składają się 
na kalejdoskop bardzo pstry i zgoła 
pozbawiony harmonji i konsekwen­
cji. Obecnie powstał dość duży hałas 
z poy/odu nowej kampanji Gustawa 
Herve‘ego, który w swoim dzienniku 
paryskim „Victoire“ oświadcza się za 
rewizją wschodnich granic Niemiec, 
za przyłączeniem Austrji do Rzeszy i 
na opartem o tę platformę współdzia­
łaniu francusko - niemieckiem. Warto 
przy tej okazji przypatrzeć się po­
krótce polemiście i jego prasowemu 
orężowi.

Gustaw Herve zaczął jako socjali­
sta, stojący na skrajnie lewem, rady- 
kalnem skrzydle partji. Pierwiastku 
anarchicznego było zawsze bardzo 
wiele w jego intelekcie i działaniu. 
Słynnym jest jego zwrot z przed woj­
ny o „sztandarze, który należy wet­
knąć w gnojówkę". Wydawał rady­
kalny organ „La Guerre Sociale’* 
(„Wojna społeczna"), w którym wzy­
wał do strajków i uprawiał intensyw­
ną propagandę antimilitarystyczną. Z 
powodu skrajności swoich poglądów 
i nieobliczalności temperamentu nie 
miał w partji socjalistycznej większe­
go posłuchu. Przez dłuższy czas mu­
siał siedżieć w więzieniu z powodu 
swojej akcji skierowanej przeciw 
arrnji.

Przyszła wojna. Skrajny radykał i 
międzynarodowiec Herve ze zwykłą 
sobie skrajnością wykonał olbrzymi 
skok ideologiczny, wzywał do marszu 
na Berlin, do nałożenia na Niemcy 
jak najsurowszych warunków pokoju 
a dziennikowi swemu nadał dźwięcz­
ną nazwę „Victoire“  („Zwycięstwo").

Pora przypatrzeć się z kolei temu 
dziennikowi. Najzawziętszy kolekcjo­
ner dzienników z trudnością znajdzie 
go w którymś z niezliczonych kio­
sków z gazetami w Paryżu. Dziennik 
ten należy do kategorji. dzienników 
politycznych, „journaux d^opinion", 
które w przeciwieństwie dó „jour- 
naux d‘information“ wyrażają pewne 
poglądy polityczne, nie dbają i z po­
wodu szczupłości swoich funduszów, 
nie mogą dbać o stronę informacyjną 
ani starać się o wysoki nakład, prze­
mawiają natomiast przedewszystkiem 
do kół politycznych i do kolegów w 
prasie.

Olbrzymia większość czytelników 
francuskich z pewnością nie widziała 
nigdy „yiotoire" na oczy a z poglą­
dami jej, zapoznaje się wyłącznie za 
pośrednictwem przeglądów prasowych 
w wielkich dziennikach informacyj­
nych, jak „Petit Parisien", „Journal", 
„Matin" i t. d.

Dalsze zmiany w Sowie­
tach.

Moskwa, 10 listopada. (PAT). 
Agencja Tass podlaje: Wiceprezes Ra­
dy komisarzy ludowych ZSSR. i ko­
misarz spraw robotniczych i wło­
ściańskich Ordzonikiidze, mianowany 
został przewodniczącym najwyższej 
Rady gospodarki narodowej ZSSR. 
Dotychczasowy przewodniczący Rady 
najwyższej Kuijbyszew mianowany zo­
stał wiceprezesem Rady komisarzy lu­
dowych ZSSR. i przewodniczącym 
państwowej komisji planu gospodar­
czego ZSSR.

Gustaw Herve idzie w pojedynkę, 
ale trudno nazwać go dlatego stupro­
centowym Don Kiszotem. Don Ki­
szot bronił jednej idei nierealnej, gdy 
Herve ma ich cały szereg w zapasie, 
z których każda ma dla niego pewne 
realne znaczenie. I tak w czasach po­
wojennych był tubą prasową byłego 
prezydenta republiki Milleranda, po­
tem stał się klerykałem, równocześnie 
próbował stworzyć coś w rodzaju fa­
szyzmu republikańskiego, wysunął ha­
sło „republiki autorytatywnej" i pró­
bował bez powodzenia stworzyć stron 
niotwo narodowych socjalistów. Obec­
nie, ze zwykłym sobie temperamen­
tem, nietrwającym zazwyczaj długo —

to zresztą nie należy wyłącznie od nie­
go — oddaje się propagandzie filonie- 
mieckiej w piśmie, w którem Andre 
Lichtenberger i Jerzy Bienaime ogła­
szali artykuły o Polsce pełne najgłęb­
szej sympat-ji.

Herve ma w sobie coś równocze­
śnie z Don Kiszota, z korsarza i z ko­
miwojażera politycznego. Nie handlu­
je nigdy długo jednym artykułem, 
lecz przez czas, w którym ma go na 
składzie, oddaje się propagandzie z 
taką usilnością, że każdy bardziej 
naiwny czytelnik gotówby przypu­
ścić, że na cale życie związał się z tą 
ideą.

Ma w sobie coś z chorągiewki na 
dachu, po której można poznać, skąd 
wiatr wieje, ale która sama przy tem 
wierzy w to, że jest ze stali, i że nie 
wiatr nią, ale ona wiatrem kieruje.

R. J.

Litwa a Watykan.
Zaostrzenie się stosunków.

Rzym. 10 listopada. (PAT.) W sfe­
rach watykańskich omawia się naprę­
żenie stosunków między Watykanem 
a Litwą z powodu niezastosowania się 
rządu litewskiego do przepisów kon­
kordatu. List biskupów, omawiający 
nową sytuację, wytworzoną przez 
zamknięcie przez rząd kilku organiza-

cyj młodzieży katolickiej na Litwie, u- 
ważany jest za dowód, że rząd litew­
ski zapomniał o wdzięczności wzglę­
dem Stolicy Apostolskiej, która uzna­
ła Litwę kowieńską jeszcze przed u- 
znaniem jej de iure przez konferencję 
ambasadorów.

Konferencja ekspertów rolniczych
państw Europy środkowej

Warszawa, ro listopada. (PAT.) 
Dnia 10 listopada b. r. rozpoczęła się 
w sali kolumnowej Ministerstwa rol­
nictwa sesja ekspertów państw Eu­
ropy środkowej i południowo-wschod­
niej dla spraw kredytu rolniczego. O- 
twarcie sesji poprzedziło spotkanie de­
legatów u Ministra rolnictwa dra Leo­
na Janta-Połczyńskiego.

O godz. 10 rano odbyło się posie­
dzenie szefów delegacyj, na którem 
został opracowany porządek dzienny,

i południowo-wschodniej.
regulamin obrad i ukonstytuowano 
biuro konferencji.

O godz. 10*30 Minister dr. Janta- 
Połczyński otworzył sesję przemówie­
niem, w którem powitał zebranych, a 
następnie omówił zadania obecnej se­
sji ekspertów.

Pierwsze plenarne posiedzenie zo­
stało zamknięte o godz. i2 ’43. O godz. 
13*30 w salach Hotelu Europejskiego 
Minister Janta-Połczyński podejmował 
członków delegacyj śniadaniem.

W przeddzień Święta Niepodległości.
Armja składa hołd swemu Wodzowi.

Warszawa. 10 listopada. (PAT.) 
Dziś wieczorem rozpoczęły się w ca­
łej Polsce uroczystości ku czci 12-tej 
rocznicy odzyskania niepodległości i 
dziesięciolecia odparcia najazdu bol­
szewickiego.

W Warszawie uroczystości rozpo­
częły się o godz. 17*30. Oddziały woj­
skowe z orkiestrami i pochodniami 
przeszły iluminowanemi ulicami mia­
sta z placu Marszałka Piłsudskiego* do 
grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
złożyły hołd nieznanemu poległemu 
Bohaterowi. Z przed grobu oddziały 
wojskowe odmaszerowały pod gmach 
Generalnego Inspektoratu sił zbroj­
nych, zaś poczty sztandarowe i orkie­
stry ustawiły się na dziedzińcu Belwe­
deru. W tym czasie na dziedzińcu Bel­
wederu zebrali się przedstawiciele ge- 
neralicji z generałami Romerem, Pi- 
skorem, Kwaśniewskim i komandorem 
Skierskim na czele, jak również Mini­
ster pracy i opieki społecznej Prystor. 
Dalej ustawiły się delegacje oficerów 
i podoficerów wszystkich pułków, de­
legacje instytutów wojskowych, orga- 
nizacyj społecznych, byłych wojsko­
wych i t. d. Tuż przy wejściu do Bel­
wederu stanęły poczty sztandarowe z 
orkiestrą 21 p. p. Po odegraniu hymnu 
narodowego, w tejże ohwilr baterje r. 
dyw. artylerii konnej, ustawione w Par 
ku Łazienkowskim, oddały 18 strza­
łów.

Do zebranych wyszedł Marszałek 
Piłsudski. Wojsko sprezentowało broń, 
a gen. Romer wygłosił krótkie żołnier­
skie przemówienie, w którem mówiąc 
o dwóch rocznicach, jakie obchodzimy 
w listopadzie, dziesięciolecia zwycię­

stwa w wojnie z bolszewikami i obcho 
du powstania listopadowego, dał obraz 
dziejów oręża polskiego w  czasie tych 
walk. W zakończeniu przemówienia 
gen. Romer wyraził hołd w imieniu 
wojska Marszałkowi Piłsudskiemu, 
wznosząc okrzyk: Marszałek Piłsudski 
niech żyje! Niemilknące okrzyki na 
cześć Marszałka Piłsudskiego trwały 
przez czas dłuższy. Następnie orkiestra 
wykonała kilka utworów muzycz­
nych, poczem zebrani zaczęli się roz­
chodzić. Wojsko odmaszerowało na 
plac Marszalka Piłsudskiego, gdzie 
przedefilowało przed pułk. Sołtanem. 
Z placu oddziały udały się do koszar.

*•  *
Warszawa. 10 listopada. (PAT.) 

W dniu ri b. m. przypada doroczne 
święto korpusu Policji Państwowej. 
Dnia ro b. m. rano odbyły się w ko­
ściołach nabożeństwa żałobne za spo­
kój dusz poległych policjantów. Na 
nabożeństwie, odprawionem -w koście­
le pokarmelickim, obecni byli Minister 
Beck, Minister spraw wewnętrznych 
Sławoj Składkowski, komendant głów­
ny P. P. Maleszewski, Wojewoda Jaro 
szewicz i inni, oraz przedstawiciele 
wojskowej misji francuskiej i attache 
wojskowy włoski. Pozatem odbyły się 
nabożeństwa żałobne w kościołach e- 
wangelicko-reformowanym, w cerkwi 
prawosławnej i synagodze.

O godz. 14 na placu Marszałka Pił­
sudskiego główny komendant P. P. 
Maleszewski, w otoczeniu oddziałów 
policyjnych złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. O godz. 17 od­
był się na ulicach m. Warszawy cap­
strzyk orkiestr policyjnych, które na­
stępnie udały się przed Belweder.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 11 listopada 1930.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  
W MINISTERSTW IE W YZN AN  
R ELIG IJN YC H  I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

postanowieniem z dnia 29 październi­
ka 1930 r. zamianował:

 ̂Docenta w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie Dr. Kazimierza 
P e l c z a r a  — profesorem nadzwy­
czajnym patologji ogólnej na Wydzia­
le Lekarskim Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie.

(„Monitor Polski" Nr. 256, 
z dńia 5 listopada 1930 r.)!

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  
W MINISTERSTW IE PRZEM YSŁU 

I HANDLU.
M i a n o w a n y :  

n I nŻ- K, ^ ° l e ,k Stanisław — prow. 
Radcą w VI st. sf. w Wojew. Wydziale 
1 rzemysłowym we Lwowie, z dniem 
1. 6 1930 r.

(„Monitor Polski’* Nr. 238 
z dnia 7 listopada 1930 r.)

R U C H  S Ł U Ż B O W Y .
W MINISTERSTW IE W YZN AN  
R E LIG IJN YC H  I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO.
M i a n o w a n y :

... Profesor Państwowego Gimnazjum 
VI im, Staszica we Lwowie dr. Juljusz 
B a l i c k i  — minister jalnym wizyta­
torem szkół w V  st. sł. od dnia 1 
czerwca 1930 r.

P r z e n i e s i o n y :
Bibljotekarz w VII st. sl. w Uni­

wersytecie Jagiellońskim dr. Józef 
G r y c z — na stanowisko radcy mi­
nisterialnego w VI st. sł. do Minister­
stwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego od dnia r stycznia 
1930 r.

(„Monitor Polski" Nr. 239 
z dnia 8 listopada 1930 r.)

MIANOW ANIA W SZKOL­
NICTW IE POWSZECHNEM.
Rada Szkolna Powiatowa w Do- 

bromilu, zamianowała z dniem 1 wrze­
śnia 1930 r. p. Natalję S a b a r a j ó w -  
n ę, nauczycielką 2 kl. publ. szkoły po­
wszechnej w Żohatynie i p. Kamilę 
K r z y ż a n o w s k ą ,  nauczycielką 2 
kl. publ. szkoły powsz. w Jaworniku 
Ruskim.

Rada Szkolna Powiatowa w Gród­
ku Jagiellońskim, zamianowała z dn. 
r września 1930 r. p. Ludwikę G ł o ­
w a c k ą ,  nauczycielką 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w Zajeździe.

Rada Szkolna Powiatowa w Luba­
czowie, zamianowała z dniem 1 wrze­
śnia 1930 r. p. Mieczysława S z u mi -  
1 a k a, nauczycielem r kl. publ. szkoły 
powsz. w Dolinach.

Rada Szkolna Powiatowa w Rud­
kach, zamianowała z dniem 1 sierpnia 
1930 r. p. Zofję G ó r e c k ą ,  nauczy­
cielką 7 id. publ. szkoły powsz. w  Tu- 
ligłowach.

Rada Szkolna Powiatowa w Rze­
szowie, zamianowała z dniem 1 sierp­
nia 1930 r. p. Janinę H r e c z a ń s k ą ,  
naucz. 4 kl. publ. szkoły powsz. w 
Budziwoju i p. Edwarda K o p e r a ,  z 
dniem 1 września 1930 t. nauczycielem 
1 kl. publ. szkoły powsz. w Grzego- 
szówce.

Rada Szkolna Powiatowa w Trem­
bowli, zamianowała z dniem 1 wrze­
śnia 1930 r. p. Bronisławę Ł u k a s z -  
c z u k ó w n ę ,  nauczycielką 3 kl. publ. 
szkoły powsz. w Romanówce.

Rada Szkolna Powiatowa w Ra- 
dziechowie, zamianowała z dniem 1 
września 1930 r. p. Antoninę S t y s z -  
k o  , nauczycielką 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w Laszkowie.

Rada Szkolna Powiatowa w Stani­
sławowie zamianowała z dniem 1 wrze­
śnia 1930 r. p. Janinę S p a c z y ń s k ą ,  
nauczycielką 6 kl. publ. szkoły powsz. 
w Jezupolu.
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Postulaty Izb przemysłowo-handlowych
a nasze życie gospodarcze.

fiWywiad, specjalny „Gazety Lwowskiej“  z prezesem warszawskiej Izby przemysłowo-handlowej, 
b. Ministrem Czesławem Klarnerem).

W związku z odbytym niedawno 
temu w Warszawie Zjazdem Związku 
Izb przemysłowo-handlowych Rzeczy­
pospolitej Polskiej, korespondent war­
szawski „Gazety Lwowskiej”  zwrócił 
się do p. prezesa Izby stołecznej, prze­
wodniczącego Zjazdu, b. Ministra Cze­
sława Kłarncra z prośbą o wypowie­
dzenie się co do najdonioślejszych po­
stulatów, wysuniętych przez Związek 
Izb.

— Od1 lat paru — zaznaczył na wstę­
pie swej interesującej rozmowy p. pre­
zes Klarner — z powodu znanych kon 
fliktów między Rządem i Sejmem, 
praca ustawodawcza została zahamo­
wana. Oczywiście, dynamika rozwojo­
wa wymaga nieustannego uzupełniania 
oraz nowelizacji ustaw, które się prze­
żyły lub okazały niedość przystosowa­
ne do wymagań biegnącego naprzód 
życia. Dlatego to Związek Izb prze­
mysłowo-handlowych na ostatnio od­
bytym Zjeżdzie, w nadziei, że Rząd 
w okresie bezsejmowym zechce wy­
korzystać pełnomocnictwa dekretowe 
przynajmniej w zakresie spraw niecier- 
piących zwłoki — wysunął w formie 
wniosków ustawodawczych postulaty 
najpilniejsze i najważniejsze dla życia 
gospodarczego. Dotyczą one przede- 
wszystkiem spraw podatkowych, opar 
tych dziś na systemie wadliwym i ruj­
nującym gospodarstwo społeczne.

Oczywiście, chodzi nam nietylko o 
podatki państwowe, ale również i ko­
munalne, oraz t. zw. świadczenia so­
cjalne, t. j. o całokształt świadczeń pu­
blicznych. Prócz tego Izby stwierdzi­
ły potrzebę wydania ustawy górniczej, 
ramowej, ustawy standaryzacyjnej, 
wprowadzenia rejestrowego zastawu 
drzewa, nowelizacji ustawy o spółkach 
akcyjnych itp.

Postulaty Izb idą zasadniczo w  kie­
runku zmniejszenia globalnej sumy 
obciążenia gospodarstwa społecznego 
z jednej strony, z drugiej zaś zmniej-

PIJCIE
W i n a  R l B D T y A  

Lwów, Rntowskiego 3.

szenia drobiazgowej ingerencji czynni­
ków biurokratycznych.

Rząd w wielu względach nie zamie­
rza jednak wykorzystywać w szero­
kim zakresie przewidzianych w Kon­
stytucji uprawnień - dekretowych. W 
niczem to nie może zrażać samorządu 
gospodarczego do stałego wskazywania 
tych dziedzin życia gospodarczego, 
które wymagają naprawy. Praca nasza 
z dnia na dzień pogłębia te zagadnie­
nia i sądzimy, że w Sejmie, który bę­
dzie miał wyraźne oblicze, te zagad­
nienia nie napotkaja tych trudności, 
jakie im były czynione w poprzednich 
Sejmach.

— A jak się ma sprawa z rozbudo­
wą samorządu gospodarczego?

— Właśnie Zjazd Związku Izb do­
konał rozdziału referatów i korrefera- 
tów między poszczególne Izby, które 
podjęły się przygotować szczegółowy 
program, dotyczący rozwoju zakresu 
kompetencyj i prac samorządu gospo­
darczego. Wszystkie Izby jednogło­
śnie wyraziły przekonanie, że rozbu­
dowa samorządu gospodarczego jest 
nader żywotna i pilnie odczuwaną po­
trzebą społeczną. Samorząd istotny zaś 
musi polegać nietylko na spełnianiu 
funkcji w zakresie spraw poruczonych, 
ale również i na pełnym rozwoju wła­
snej inicjatywy, tak w sprawach orga-

Warszawa, 9 listopada 1930.
nizacji _ wewnętrznej, jak i w admini­
stracji życia gospodarczego.

Samorząd gospodarczy — rzecz ja­
sna — aby mógł spełnić doniosłe za­
danie w rozwoju gospodarczo-spo­
łecznym, musi stać się prawdziwym sa­
morządem, tj. mieć charakter nietyl­
ko opiniodawczy — ale — w swoim 
zakresie, całkowicie decydujący. Prze­
prowadzenie pomyślne tych postula­
tów, miałoby wpływ doniosły w 2-ch 
kierunkach: odciążyłoby administracje 
państwową, ułatwiając jej usprawnie­
nie swego aparatu w wykonywaniu 
właściwych zadań administracji ogól­
nej; z drugiej zaś strony, przyczyniło­
by się do usprawnienia ciał ustawodaw 
czych, zmniejszając pole tarcia, oraz 
zwalniając życie gospodarcze od ekspe­
rymentów ustaw uchwalonych pod 
katem politycznym, bez liczenia się 
nieraz z najpoważniejszemu wymaga­
niami życia gospodarczego.

— A jaki jest stosunek czynników 
miarodajnych do tych postulatów?

— Należy przyznać, że nasze Izby 
przemysłowo-handlowe, jako instytu­
cje młode, nie mają za sobą długiego 
okresu pracy twórczej i niewątpliwie 
wpływa to na dość duża rezerwę Mini­
sterstw w stosunku do Izb, zwłaszcza, 
że Rządy nasze również dotychczas 
nie były przyzwyczajone do zała-

Polonica włoskie.
W „Voce del Matńno", ukazującym 

się w Rovigo, zamieszczono artykuł na 
wołujący do zaznajomienia się ze współ 
czesna literaturą polską, która posiada 
pierwszorzędne dzieła znanych pisa­
rzy.

Rzymski „II Messagero" drukuje 
rzut oka na początki prasy codziennej 
w Polsce, podkreślając, że redaktorem 
jednego z pism krakowskich był 
Włoch. Artykuł podpisany literami 
„1. k.“ , kończy się oświadczeniem, że 
dziennikarze polscy przez długi okres 
czasu pracowali, dzieląc czas pomiędzy 
stołem redakcyjnym a więzieniem, 
zwłaszcza w zaborze rosyjskim.

Katolicka medjolańska „Italja" o- 
mawia włoskie tłumaczenie dzieła B a ­

liszewskiego „Iwan Groźny", wydane 
przez firmę „Corbaccio’1, podkreślając 
wielka wartość tej pracy dla poznania 
i zrozumienia ducha byłej i obecnej 
Rosji.

W „Ora", wychodzącej w Palermo, 
ukazało się omówienie komedii Kied- 
rzyńskiego „Non bisogna meryigliarsi 
di niente" w tłumaczeniu włoskiem. 
Krytyk przytaczając dłuższe ustępy z 
przedmowy tłumacza, zwraca uwagę 
włoskiej publiczności na twórczość 
polskiego autora, która mogłaby zna­
leźć na włoskim rynku księgarsko-tea- 
tralnym wielkie powodzenie. Krytyk 
wyraża nadzieję, że i inne utwory 
Kiedrzyńskiego zostaną przyswojone 
włoskiej literaturze teatralnej.

PULLOWERY
W E Ł N I A N E

ANGIELSKIE 
i KRAJOWE

w ogromnym wyborze 

A LA V1LLE DE PAJRIS

Gabryel Stark
LWÓW PL. MARJACKl 11.

twiania spraw gospodarczych za po­
mocą samorządu gospodarczego. Nie­
wątpliwie jednak stosunek przychylny 
władzy nadzorczej, reprezentowanej 
przez Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu, jak również bezustanna praca tych 
instytucyj, szukających jedynie intere­
su publicznego powodują stopniowo 
właściwsze ustosunkowanie się Rządu 
do Izb. Przez poruczenie wykonywa­
nia szeregu funkcyj gospodarczych. 
Państwo zdołałoby uzyskać w Izbach 
czynnik uproszczenia przy załatwianiu 
spraw gospodarczych, co jednocześnie 
wpłynęłoby dodatnio i na budżet Pań­
stwa, który w obecnej sytuacji wyma­
ga możliwie najdalej idących oszczęd­
ności.

Pan Minister Klarner zakończył roz 
mowę z nami następującemi słowy:

— Jesteśmy w okresie, gdy zacho­
dzi potrzeba zrewidowania naszych 
metod pracy, uczynienia ich prost- 
szemi i ekonomiczniejszemi, tak jak 
to ma miejsce u naszych sąsiadów, któ­
rzy szukają prostszych i tańszych me­
tod, wprowadzając nietylko inną orga­
nizację i system pracy w poszczegól­
nych warsztatach, ale również rewidu­
jąc stosunek Państwa do całokształtu 
życia gospodarczego. Miecz. G.

ŚNIEGOW CE m 
K A L O S Z E  ■  
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P A R O l  m i H Z K I I  m l
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(boczna ul. Kościuszki) Tei. 48-52.

Listy z Bałkanu.
Wrażenia z podróży do Grecji.**

Ateny, jeszcze październik 1930.
n.

Ateny — dwa światy, antyczny i 
współczesny — szereg stuleci przed 
narodzeniem Chrystusa i wiek dwu­
dziesty. Starania „Nowo-Greków” , by 
dostosować o ile możności teraźniej­
szość do historji nie we wszystkiem 
zapewne się udały, ale powiodły się 
przynajmniej o tyle, że schodząc z 
ruin Akropolu i stając czy przed Aka- 
demją Helleńską, czy też przed uni­
wersytetem, nie odczuwamy  ̂zbyt ra­
żącego kontrastu. Pośpiech życia na- 

' szego stulecia wybija jednak swe pię­
tno i tu, w bezpośredniem sąsiedztwie 
poważnych pamiątek paru tysiącleci. 
Ogromny ruch nowoczesnego miasta 
najmniej się godzi z nastrojem obcego, 
który przybywając do Aten, ma przed 
oczyma pamięci tylko Partenon czy 
też posąg Ateny Prómachos.

Tak — współczesne Ateny, zw ł-^ 
cza jeśli się przybędzie do nich wie­
czorem, gdy po skończonej pracy fale 
ludzi wylewają się na ulice, odznacza­
ją się ogromnym ruchem. Przejście 
przez główne arterje miasta bez wpa­
dnięcia pod szalenie szybko mknące 
samochody, autobusy czy tramwaje, 
nie jest łatwiejsze, niż w Warszawie. 
Do środków komunikacyjnych przy­
bywa jeszcze i „metro", łączące środek

miasta z portami Faliron i Pireos, ale 
tu niebezpieczeństwo dla pieszych wy­
stępuje tylko pod ziemią. Kaskady 
świetlnych reklam na dachach pięcio­
piętrowych kamienic, ogromne tafle 
światłą wystaw sklepowych — powięk­
szają wrażenie o nowych Atenach — 
wielkiem mieście.

Przyjazd jest najmniej efektowny, 
gdyż „staithmós" — dworzec — jest 
ciasny i mały, a droga przed nim dzi­
wnie Wyboista. Dziwi to tern bardziej, 
że wewnątrz miasta asfalty jezdni są 
doskonałe i zezwalanie zarządu miasta 
na to, by cudzoziemiec właśnie na sa­
mym tylko początku odbierał złe wra­
żenie o brukach ateńskich, — jest nie­
zrozumiałe.

Nowoczesne Ateny mają dwa wiel­
kie centra, place „Syndaghma" — Kon 
stytucji i „Omonia" — Zgody. Łączy 
je główna arterja miasta „odhós Sta­
dłu" — aleja Stadjonu, na której ruch 
jest najżywszy, gmachy najokazalsze i 
magazyny najbogatsze. Jest tam „wuli” 
parlament, półklasyczna budowla nie­
wiadomo dlaczego bokiem do ulicy 
stojąca, i kilka ministerstw. To naj­
bardziej europejska i najmniej grecka, 
bo międzynarodowa część Aten. To 
samo da się powiedzieć i o placach

*) Zobacz „Gazeta Lwowska" N r. 251 z 30 października br.

Konstytucji i Zgody. Na pierwszym 
stoi największy hotel miasta „Grandę 
Bretagne” , w którym najtańszy pokój 
kosztuje jakieś 18 zł., a dalej nieco w 
pięknym ogromnym parku dawny pa­
łac królewski, długa bez smaku budo­
wla, którą dziś adaptują na potrzeby 
parlamentu. Przylega ładnie utrzy­
many park publiczny Zdppion, a da­
lej znajduje się imponujących rozmia­
rów stadjon, mogący pomieścić 60 ty­
sięcy ludzi.

Bardziej charakterystyczne motywy 
nowych Aten znajdziemy na dwu in­
nych alejach z placu Zgody wycho­
dzących. Jedna to „odhós Panepisti- 
miu" — Aleja Uniwersytecka. Jeden za 
drugim wyrastają nam przed oczyma 
potężne gmachy Biblioteki Publicznej, 
Uniwersytetu i Akademji Helleńskiej, 
wszystkie wiernie naśladujące świąty­
nie, bielące się rzędem białych kolumn 
korynckich, dźwigających w Akade­
mji fryz figur rzeźbionych. Obok A- 
kademji wznosi się starobazylikowa 
budowla kościoła katolickiego św. 
Dionizego Areopagity.

Druga z alei, którą trzeba przejść 
koniecznie, to „odhós Athinas", która 
wiedzie nas koło nieinteresującego no­
wego teatru, ale potem przechodzimy 
obok „Aghora" — targu wszystkich 
możliwych i niemożliwych (zwłaszcza 
pod względem zapachów!) rzeczy!, 
— tu czujemy w tym zgiełku i chaosie, 
że Wschód jest tuż koło nas niedaleko. 
Stamtąd niedaleko idąc ku placowi 
Konstytucji natrafiamy na największy 
kościół prawosławny, katedrę „Mitro- 
politikós naós", przed 90 laty zbudo­

waną, piękny wzór neobizantyńskiej 
architektury.

Idąc w przeciwnym kierunku z pla­
cu Zgody docieramy przez aleję „Pa- 
tission" ku jońskiej budowli Muzeum 
Narodowego („Ethnikóm musion”), 
Opisać skarby rzeźb i wykopalisk jego 
32 ogromnych sal — krótko, niespo- 
sób, na dłuższy zaś opis nie tu miejsce 
i zresztą raczej fachowe pióro tego się 
powinńoby podjąć. Posągi Ateny Par- 
tenos, efeba Eubuleusa, młodzieńczego 
Hermesa, Temidy, Poseidona i tyle in­
nych arcydzieł, nierzadko Fidjasza czy 
Praksytelesa, — sowicie opłacają swem 
głębokiem wrażeniem cały trud po- . 
dróży do Aten...

Zostają jeszcze Ateny starożytne. 
Ale o pięknościach ateńskiej Akrópolis,
0 Areopagu i świątyni Zeusa Olimpij­
skiego — również nie podejmujemy się 
pisać. „Duch wieczności" nie da się ła­
two uchwycić, a tern mniej przelać na 
papier. Zresztą tylu ludzi tego już 
próbowało — są i polskie opisy Akro­
polu. A najlepiej — ]echać i zobaczyć 
samemu; zobaczenia zachodu słońca 
nad Partenonem i Odeonem Heroda 
zapomnieć się nie potrafi chyba nigdy.

Wstępując na górę Akropolu od­
czuwa się jakąś małość ludzi współcze­
snych — te stopnie, to chyba na nogi 
gigantów były stawiane. A u stóp ruin, 
choć rozbitych, ale wyniosłych, wra­
żenie to się jeszcze potęguje. Zadajemy 
sobie pytanie: poco mącić spokój w dal
1 przeszłość wpatrzonych Karjatyd...
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Akcja przedwyborcza.
M A N IFESTA CYJN Y WIEC PRZED- 
W YBO R CZY BBWR. W PRZE­

MYŚLU.
W niedzielę odbył się w Przemy­

ślu olbrzymi, manifestacyjny wiec
przedwyborczy BBWR. Olbrzymia 
sala „Sokoła" nie mogła pomieścić 
kilkutysięcznej rzeszy przybyłych na 
wiec obywateli. Do zebranych prze­
mówił czołowy kandydat BBWR. w 
okręgu Nr. 48 gen. Galica, który w 
jędrnych słowach rozprawił się z 
diziałalnością obecnej opozycji
sach przedmajowych. Omówiwszy na­
stępnie zasługi Marszałka Piłsudskiego 
i jego Rządu, wezwał gen. Galica wy­
borców do ruszenia w dniu wyborów 
ławą do urny wyborczej dla oddania 
głosów na listę Nr. 1, jako jedyną 
listę godną zaufania.

W dalszym ciągu zebrania przema­
wiał prof. Uniwersytetu J. K. Za­
krzewski, kandydat BBWR. do Sena­
tu oraz przedstawiciel PPS. Frakcji 
rew. Sawka.

Wiec zakończył się uchwaleniem 
przez zebranych rezolucji, postanawia­
jących poparcie celów i zamierzeń 
BBWR. przez głosowanie na jedynkę 
oraz wyrażających hołd i podziw 
czołowemu kandydatowi jedynki na 
liście państwowej Panu Marszałkowi 
Piłsudskiemu.

WIEC W YBO RCZY W SKOLEM.
W środę, dnia 8 bm. odbył się wiec 

wyborczy BBWR. w sali „Sokoła" w 
Skolem. Salę wypełnili po brzegi ro­
botnicy i mieszczanie bez różnicy wy­
znania i narodowości. Wśród obec­
nych przeważali członkowie Frakcji 
rewolucyjnej.

Świetnie przemówił do obecnych 
kandydat do Sejmu z Okręgu Wybor­
czego Nr. 57. dr. Wojciechowski. — 
Po przemówieniu delegata O. K. W. 
w Stryju pp. Rotta odczytał przewod­
niczący rezolucję, którą jednogłośnie 
z wielkiem entuzjazmem przyjęto 
przez powstanie z miejsc. W chwili, 
gdy w rezolucji odczytano ustęp o wy 
rażeniu hołdu Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej w osobie Prezydenta Pań­
stwa, prof. dr. Ignacego Mościckiego, 
oświadczono, że wszyscy bez wyjątku 
głosować będą na listę Nr. 1, którą 
prowadzi Marszałek Piłsudski. Na wie­
cu przewodniczył znany działacz spo­
łeczny p. K. Horski ze Skolego, który 
zaprosił do prezydjum p. Dudrę, Land 
mana i Wrzaka.

LANGOWIE ;°.Tc“ ywó!2A“ch

Otwarcie
Teatru Popularnego 

„Jaskółka" w Warszawie.
W  najbliższych dniach nastąpi 

otwarcie teatru popularnego „Jaskół­
ka" w lokalu b. „Wesołego Wieczo­
ru" przy ud. Chłodlnej 49.

Kierownictwo teatru spoczywa w 
rękach art. dram. p. Haliny Starskiej 
i kier. Wydz. Kultury i Piękna Z. P. 
O. K. p. Janiny Strzeleckiej.

Zespół stanowią b. artyści teatrów: 
„Redtata", Krakowskiego im. J. Sło­
wackiego i teatrów warszawskich.

Jednocześnie zarząd teatru zazna­
cza, że niezależnie od! objęcia przez 
„Jaskółkę" teatru o szerszym zakresie 
działania, ciągłość przedstawień po 
zainstalowaniu centralnego ogrzewania 
w  Łazienkowskiej Pomarańczami 
bynajmniej nie ulegnie przerwie i bę­
dzie kontynuowana równorzędnie na 
obydwu scenach z odpowiednio po­
większonym zespołem.

PO PIERAJCIE
L. O, P. P.

RU CH  W YBO R CZY W POWIECIE 
BUCZACKIM.

Dnia 2 listopada odbył się w Bu- 
czaczu wielki wiec, na którym prze­
mawiali kandydaci na posłów: Dzie- 
duszycki, inż. Kosydarski i Klich. 
Przy bardzo poważnym nastroju 
uchwalono rezolucję oddania głosów 
na listę Marszałka Piłsudskiego. W go­
dzinach wieczornych odbył się wiec 
obywateli żydowskich, na którym

jawiło się przeszło 800 osób. Do ze­
branych przemówili p. Lerner, Artur 
hr. Potocki i prof. Gotfried z Tarno­
pola. Wiec przemienił się w entuzja­
styczną manifestację na rzecz Mar­
szałka Piłsudskiego, zebrani uchwalili 
jednomyślnie glosować jawnie na listę 
prorządową.

Dnia 5 listopada odbył się również 
wiec społeczeństwa żydowskiego w Mo 
nasterzyskach przy udziale koło 200 
słuchaczy. Po referacie p. Lamera i 
prof. Gotfrieda zapadła rezolucja od­
dania głosów tylko na Jedynkę.

Jawne oddanie głosu
me narusza przepisów prawa.

W sprawie jawnego oddawania gło­
sów gen. komisarz wyborczy udzielił 
następującej instrukcji:

Ostatniemi czasy w niektórych o- 
kręgach wyborczych poruszano zaga­
dnienie tajności wyborów i prawa wy­
borcy do jawnego manifestowania 
zamiaru głosowania na rzecz jakiejkol­
wiek określonej listy.

Wobec tego uznaję za wskazane u- 
zupełnienie mojej instrukcji Nr. 3 na- 
stępującem wy-aśnieniem. Na mocy 
art. 1 1  i 36 Konstytucji, wybory po­
słów i senatorów odbywają się zapo- 
mocą tajnego głosowania. Tajne gło­
sowanie różni się od jawnego sposo­
bem wyrażania przez głosuiącego jego 
woli. Podczas gdy przy jawnem głoso­
waniu głosujący, wyrażają swą wolę 
zapomocą jakiegoś umówionego wi­
docznego dla wszystkich znaku lub 
ruchu np. przez podniesienie ręki, po­
wstanie z miejsca, wyjście przez drzwi 
itp. albo zgoła przez aklamac;ę, przy 
tajnem głosowaniu głosujący wyraża 
swą wole w taki sposób, że przy obli­
czeniu głosów nie można wiedzieć, kto 
złożył głos. W tym celu najczęściej są 
używane gałki do głosowania i kartki, 
które wyborca wypełnia i wrzuca do 
urny. Obowiązująca ordynacja wybor­
cza ustaliła sposób głosowania opisany 
w art. 70—73 Ordynacji wyborczej, a 
mianowicie kartkami wrzucanemi do 
urny i zawierającemi oznaczenia sło­
wami lub cyframi numerów listy kan­
dydatów, na które wyborca oddaje 
swój głos.

Kartkę wyborca wkłada do ko­
perty celem zachowania przepisów ust. 
2, 3 art. 2, a mianowicie celem zabez­
pieczenia oddania głosu osobiście i tyl­
ko jednego, przy obliczaniu bowiem 
głosów liczą się jedynie koperty (art. 
81).

Tym sposobem wedle obowiązują­
cej ordynacji tajność wyborów polega 
na_ złożeniu głosów trybem przewi­
dzianym w art. 70—73 i wyborca za­
chowując ten tryb tern samem czyni 
zadość tajności wyborów. Pogwałcić 
zasadę tajności wyborów może tylko 
obwodowa komisja wyborcza, gdyby 
zastosowała jakikolwiek /inny sposób 
głosowania, wyborca zaś sam tego u- 
czynić nie może. Natomiast inne zna­
czenie ma sposób zachowania się wy­
borcy przy wykonaniu ustalonych 
przez ordynację wyborczą czynności 
wyborczych. W tej mierze ordynacja 
wyborcza wymaga jedynie, ażeby wy­
borca pod groźbą wydalenia z lokalu 
wyborczego nie zakłócał spokoju i nie 
agitował wygłaszając przemówienia, 
rozdając karty do głosowania łub in­
nym jakimkolwiek sposobem. Zakazu 
zaś ujawnienia przez wyborcę zamiaru 
głosowania na rzecz jakiejkolwiek o- 
kreślonej listy ordynacja wyborcza nie 
zawiera i nie można uważać za po­
gwałcenie zasady tajności wyborów, 
gdy wyborca oświadczając głośno, że 
oddaje głos na pewną listę, w dalszym 
ciągu wykona przepisy art. 70—73, or­
dynacji wyborczej.

W tym wypadku może zachodzić 
jedynie niebezpieczeństwo zakłócenia 
spokoju wyborów, gdy większa ilość 
wyborców będzie manifestować swe 
przekonania polityczne, zwłaszcza, 
gdv to uczynią wyborcy o rćjtnych 
przekonaniach.

Wobec tego w tych okręgach, 
gdzie można oczekiwać takich mani­
festacji masowych, należy porozumieć 
się z władzami administracyjnemi i 
naprzód obmyśleć środki zabezpiecze­
nia w lokalach wyborczych spokoju i 
porządku głosowania.

Poszukiwanie zwłok gen. Sowińskiego.
Z ramienia Głównego Komitetu 

Obchodu Setnej Rocznicy Powstania 
Listopadowego podjęte zostały poszu­
kiwania zwłok obrońcy szańców Wol­
skich gen. Sowińskiego. Tak wiadomo, 
gen. Sowiński padł z ostatnią garstką 
swoich żołnierzy pod naporem prze­
ważających sił rosyjskich i był pocho­
wany następnie w sąsiedztwie history­
cznego dziś kościółka na Woli.

Wiadomo poza tern, że na mogile 
gen. Sowińskiego wystawiony był gro­
bowiec artysty-rzeźbiarza KohstanteV 
go Hegla i że grób ten otoczony bvł 
specjalną czcią Warszawian, którzy 
odbywali tłumne pielgrzymki na Wo­
le i składali kwiaty na grobie.

Manifestacje te drażniły Moskali, 
jednak zapobiec im nie mogli. Dopiero 
gdy w roku 1842 zraarł rosyjski gen. 
Aleksander Murawjew, jeden z tych 
dowódców, którzy brali udział w ata­
kach na szańce Wolskie, Moskale do­
puścili się barbarzyństwa, usuwając z 
grobowca zwłoki gen. Sowińskiego, a 
kładąc na jego miejsce zwłoki generała 
rosyjskiego.

Co się stało ze zwłokami czczone­
go przez ludność Warszawy bohater­
skiego gen. Sowińskiego — nikt nie 
wie. Mo-kata zatarli barbarzyństwo 
swoje nie pÓzosfawiając ^nigdzie żad­
nych śladów, nawet w dokumentach.

Przechowała się tylko wersja, że Mura- 
wjewa pochowano prawdopodobnie w  
grobie gen. Sowińskiego w wierzchniej 
warstwie.

W  tych dniach w obecności władz 
administracyjnych oraz członków Ko­
mitetu obchodu listopadowego doko­
nano na cmentarzu Wołskim ekshuma 
cji zwłok Murawjewa i badania grobu. 
Stwierdzono, że istotnie w danym 
grobie gen. Sowińskiego leża zwłoki 
gen. Murawjewa, co całkowicie jesz­
cze poświadczały znalezione szczątki 
galowego munduru generała rosyjskie­
go, a więc naramiennik, naszycia zło­
cone. guziki, buty i t. d. Poszukiwania 
zwłok gen. Sowińskiego w głębszej 
warstwie grobu nie dały żadnego wy­
niku. Układ warstwicowy świadczył, 
że ziemia w grobowcu w głębszym po­
kładzie nie była nigdzie poruszana.

Mimo ujemnego wyniku dotych­
czasowych poszukiwań, Komitet nie 
zaniecha dalszych w tym kierunku za­
biegów, opierając się na pewniku, że 
Moskale przenieśli trumnę ze zwłoka­
mi gen. Sowińskiego w inne miejsce  ̂ i 
że poznanie szczątków ułatwić może 
mundur generalski Sowińskiego i brak 
jednej nogi.

„Frontem do
morza(<

„Miesiąc Pomorza" urządzany przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich 
od 20 listopada do 20 grudnia br„ to 
czas, w którym w Polsce całej zagrzmi 
hasło: „Frontem do morza!"

Cały naród zwróci myśl ku wielkiej 
sprawie Pomorza, każdy chociażby naj 
mniejszą cegiełką przyczyni się do bu­
dowy morskiej potęgi Polski! ^

Dla urządzenia „Miesiąca Pomo­
rza" we Lwowie odbyło się za inicja­
tywą Koła lwowskiego ZOKZ. dnia 
8 listopada br. zebranie organizacyjne 
tutejszych związków społecznych.

Wicewojewoda Drojanowski w za­
gajeniu przedstawił w krótkich sło­
wach prace komisji przygotowawczej, 
poczem radca Dziędzielewicz omówił 
cel, plan i organizację działania Komi­
tetu Wojewódzkiego „Miesiąca Pomo-

„Miesiąc Pomorza" pod protekto­
ratem Pana Prezydenta Rzplitej Igna­
cego Mościckiego organizują Komitety 
Wojewódzkie, powołując na terenie 
całego Województwa Komitety miej­
skie.

Komitety Wojew. i Powiat, względ 
nie Miejskie wyłaniają z siebie sekcje: 
propagandową, imprezowo-finansowąj 
oraz sekretarza.

Następnie dokonano wyboru człon 
ków komitetu i sekcyj w składzie na­
stępującym: przew. Komitetu Woje­
woda Nakoniecznikow-Klukowski, wi 
ceprzew. prez. Brzozowski, wiceprze­
wodnicząca p. Popielowa, (przewodni­
cząca ZOKZ.), sekretarz*p. Makowski, 
skarbnik p. Jakóbczak. W skład sekcji 
propagandowej: przew. ■ p. kurator
Pytlakowski, zast. dr. Rogowski, II. 
zast. radca M. Dziędzielewicz, zarząd 
z prawem kooptacji hr. Gołuchowski, 
p. Laskownicki i p. Bajorek. W skład 
sekcji imprez.-finansowej: przew. pre­
zes Polaki zast dr. Boratyński, II. zast. 
wiceprezydent m. Chajes, w skład za­
rządu z prawem kooptacji dr. Uhma. 
Sekretarzem Komitetu wybrano p. 
radcę Łabę.

Przed Świętem 
Niepodległości.
Lwów stroił się już wczoraj we fla­

gi, dywany, zieleń, emblematy pań­
stwowe, oraz portrety PP. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsud­
skiego. Wieczorem zajaśniał szczyt 
wieży ratuszowej oraz inne gmachy 
publiczne i prywatne tysiącem płoną­
cych żarówek elektrycznych. Orkie­
strom wojskowym i prywatnym towa 
rzyszyły tłumy publiczności.

O godz. 1T30 odbyło się w Bazy­
lice archikatedralnej nabożeństwa ża­
łobne, celebrowane przez ks. biskupa 
Lisowskiego, za spokój dusz 39 poste­
runkowych, poległych w obronie życia 
i mienia współobywateli i bezpieczeń­
stwa Państwa. Obecni na niem byli 
liczni przedstawiciele władz z Wice­
wojewodą Drojanowskim, oraz wszy­
scy niemal oficerowie P. P. z insp. Q*a 
bowskim, Sędzimirem i Schwarzem.

linii] pwuethiit iklit wilii, id, 
kwaklw! kniowjch i aoralauti 
Franciszka MOSZKOWICZA
LW ÓW  KO ŁŁĄTAJA 2 Telef. Nr. 17-43  

PONOWNIE ZOSTAŁ OTWARTY
CENY BEZKONKURENCYJNIE N ISK I* 

I NA DOGODNYCH WARUNKACH. 
UDZIELAM NA ZABAWY ł W ESEL* 
JAK ZWYKLE TOW AR W  KOMIS. NOŻE, 
WIDELCE, OBRUSY BEZPŁATNIE DC* 

DYSPOZYCJI.
DLA REKLAMY FLASZKA PRAW DZIW EJ 

MALAGI ZŁ. 7.
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KRONIKA
KALEN DARZ

Rz.-kat. Marcina b. 
(Gr.-kat. Anastazji

Wschód słońca z 6 m 29 
Zachód .  z 15 m 46 
Długość duia g 9 m 17

L W O W S K A

T E A T R  W IELKI.
Wtorek, i i  bm., o godzinie 7.30 -wiecz.: 

„W /zwolon>“  i „Megae", opery Wieniawskiego. 
Występ Czarneckiego, Zaleskiego i Massiniego. 
Z  okazji Święta narodowego, przedstawienie 
popizedzi okolicznościowe przemówienie p. 
Prezydenta Miasta inż. Jana Brzozowskiego. 
(Zniżki ważne.)

Środa, 12-go, czwartek, 13-go, piątek, 
14 go bm., o godz. 7.30 wiecz.: „Fiołek z
Montmartre", operetka Kalmana. (Zniżki 
ważne.) ____________

T E A T R  ROZMAITOŚCI.
Wtorek, 1 1  bm. i w dni następne o godz. 

7.30 wiecz.: „Dorota Angermann", dramat
Hauptmanna. (Premjera.)

T E A T R  M AŁY.
Wtorek, 1 1  listopada i w dni następne o 

godz. 7.30 wiecz.: „Pierwsza pani Selby", ko- 
medja Ervine‘a.

T E A T R  NOWOŚCI.
Wtorek, 1 1  listopada, o godz. 4 popoł. 

i  o godz. 7.30 wiecz.: „Louisiana". Pożegnalny 
występ. Ceny zniżone.

Środa, 12 listopada, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Hiszpańska Mucha“ . Tani dzień.

Zniżki na „Fiołka z MontmartreĄ Ule­
gając licznym prośbom ze strony związków 
i organizacyj, których członkowie korzystają 
x. t. zw. kuponów zniżkowych, dyrekcja te­
atrów miejskich postanowiła wprowadzić waż­
ność zniżek także na przedstawienia operetki 
„Fiołek z Montmartre" pomimo olbrzymich 
kosztów, jakie wystawienie jej wymagało. Zniż­
k i na „Fiołka z Montmartre" obowiązują już 
od wczoraj.

Najbliższe przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej po cenach najniższych odbędzie się 
dopiero w następną sobotę, dnia 22 bm. po­
południu w Teatrze Wielkim. Wypełni je nię^ 
grana dotąd komedja w 3 aktach Zabłockiego 
„Balik Gospodarski" w reżyserji p. Radulskie- 
go. Obsadę tworzą pp. Bonacka, Dobrzańska, 
Kondradit, Kopczyński, Przystawski.

„Aida" Verdiego, której wznowienie za­
powiada dyrekcja teatrów miejskich już w 
dniach najbliższych, ukaże się w całkowicie 
nowej obsadzie i w nowej, przepysznej szacie.

W Teatrze Rozmaitości dziś premjera 
wspaniałego dramatu G. Hauptmanna „Dorota 
Angermann", w którym znakomity drama­
turg niemiecki kreśli dzieje młodej dziewczyny, 
padającej ofiarą dwulicowej moralności pro­
testanckiego mieszczaństwa niemieckiego. Dra­
mat ten obfituje w sceny wstrząsające, nieraz 
brutalne, zawiera jednak wyraźną myśl etycz­
ną, snującą się przez cały utwór, co czyni go 
poniekąd podobnym do „Dziejów grzechu" 
Żeromskiego. Dramat Hauptmanna opracowany 
zotał po reżysersku przez Leona Schillera w 
•tylu kameralno-zespołowym. Rolę tytułową 
odjtwarza wyborna artystka do niedawna scen 
•tołecznych, p. Ewa Kuncewiczówna, mając za 
partnerów w rolach głównych pp. Chmielew- 
kaego, Strachockiego, Kopczewską, Brodniewi­
cza, Damięckiego. Resztę obsady tworzą pp. 
Bohdańska, Bonacka, Wiercińska, przystaw­
ski. Dekoracje Wł. Daszewskiego. — Zniżki 
ważne zarówno na dzisiejszą premjerę, jak i 
na dalsze przedstawienia tej sztuki w ciągu 

-całego bieżącego tygodnia.

„Czartowska Ława", sztuka ludowa w 4 
aktach J. K. Galasiewicza, otwiera sezon 
1930/31 „Sceny Gwiazdy". Piękne to przedstar 
wionie, na motywach ludowych osnute, poza 
melodyjnemi piosenkami i barwnemi tańcami, 
nie jest pozbawione momentów dramatycznych, 
silnie emocjonujących widzów. „Czartowska 
Ława" odegraną zostanie w niedzielę, dnia 1 6 
listopada b. r. i rozpocznie cykl przedstawień 
właściwych repertuarowi „Gwiazdjy". Dobrze 
zgrany zespół i wytrawna reżyser ja, malowni­
cze dekoracje i efekty świetlne dają zapewnie­
nie mile spędzonego wieczoru. Stroną choreo­
graficzną zajął się znany art.-baletmistrz p. 

'St. Faliszewski, część wokalną opracował nad­
zwyczaj starannie prof. Kaz. Abratowski. — 
Reżyserję prowadzi Z. Żmijewska. Bilety wcze­
śniej: Cukiernia Fr. Pitołaja, ul. Łyczakow­
ska 1. 1 1 ,  w dniu przedstawienia przy kasie 
(ul. Franciszkańska 7) od godz. 5 popoł. Po­
czątek przedstawień o godz. 7 wiecz.

R EPE R T U A R  KIN OTEATRÓ W .
APO LLO: Iwan Petrowicz i Agn. Ester­

hazy w dźwiękowcu „N oc upojeń".
C A ^ N O . „Pieśniarz gór". Film 100% 

dźwiękowy.
C H IM ERA ; „Hrabia Cagliostro".

-Brygada śmierci".
G R A ŻY N A : „Pod dachami Paryża".
KO PERN IK: Na Sybir", dźwiękowiec

polski, śpiewy, chóry i mowa w języku pąl-

Kto pragnie potęgi Rzeczypospolitej 

Kto pragnie silnego Rządu i ładu 

w Państwie, ten głosuje na listę Nr. 1
LEW : „N a Sybir", dźwiękowiec polski.

Śpiewy, chóry i mowa w języku polskim.
LU N A : „Ostatnia karawana".
M A R YSIEŃ KA : Film dźwiękowy „Walc 

naddunajski".
O A ZA : „Gehenna pasierbicy".
PAŁA CE: „Moje słoneczko" z Janet

Gaynor — oraz dodatki dźwiękowe.
PA N : ,,Tragedja Habsburgów".
P ASA Ż: „Pat i Patachon jako królowie 

mody" oraz dodatek dźwiękowy.
PROM IEŃ: „Wiosna uczuć".
R A J: Ramon Novarro jako „Poganin", 

film dźwiękowy.
SPLENDID: „Pomszczona obelga".
STYLO W Y: „Miasto cudów", oraz „Za­

kochany nieboszczyk".
UC IECH A  „Białe Piekło Piz Palu" oraz 

Larry Semon „Ochotnik".

Program Kasyna i Koła Lit.-Art. na bie­
żący tydzień. W czwartek, 13 bm., o godz. 20 
koncert pianisty Erwina Brynickiego z R zy­
mu. Szczegóły w afiszach. Bilety do nabycia 
w kancelarji Kasyna.

Związek zawodowy farmaceutów pracow­
ników we Lwowie odbędzie walne zgromadze­
nie 22 bm. o godz. pól do 9 wiecz. w sali 
Tow. aptekarskiego, przy ul. Mikołaja 15, 
II piętro.

Z  Czytelni Akademickiej (Łozińskiego 7)- 
Tegoroczny sezon odczytowy Czytelni Aka­
demickiej w roku akad. 1930/31 zainaugurowa­
ny zostanie 13 bm. o godz. 19-tej niezwykle 
interesującym odczytem pt. „Rok polarny" — 
wielkiego uczonego i słynnego podróżnika 
prof. dr. Henryka Arctowskiego. Odczyt — 
ilustrowany przeźroczami — poświęcony będzie 
wyprawie do bieguna południowego w 1932, 
której inicjatorem współuczestnictwa Polski 
jest prelegent. ____________

Z Towarzystwa Naukowego we 
Lwowie. Posiedzenie członków Sekcji 
Historji Sztuki i Kultury odbędzie się 
w czwartek 13  bm. o godz. 6-tej w 
Zakładzie Historji Sztuki Polskiej i 
Wschodnio-Europejskiej (Gmach Po- 
sejmcwy, II p. od frontu). Na porząd­
ku wykład Ksawerego Piwockiego, 
konserwatora lubelskiego*: „Z  badań 
nad drzeworytem ludowym w Pol-

Agitator ukraiński, Juljan Hoszowski, stu­
dent Akademji handlowej, stanął wczoraj przed 
sądem przysięgłych oskarżony o działalność 
antipaństwową i skazany został, po uwzględ­
nieniu okoliczności łagodzących, na 3 lata 
ciężkiego więzienia.

K R A J O W A

STANISŁAWÓW. Pożar. Dnia 9 bm. w 
południe wybuchł pożar wskutek nieostrożnego

obchodzenia się z ogniem w obrębie tartaku 
firmy „Przemysł Leśny Dolina" w Brosznio- 
wie, który zniszczył remizę wraz z materjałem 
i szopę na drzewo opałowe. Szkoda wynosi 
około 30.000 zł.

STANISŁAW ÓW . Wypadek samochodowy. 
Dnia 9 bm., o godzinie 16-tej auto osobowe 
48 pp. na drodze Kołomyja - Stanisławów w 
Słobódce Leśnej przy zahamowaniu zahaczyło 
wskutek śliskiej drogi o słup telegraficzny 
i wpadło do rowu. 3 oficerów zdołało w o- 
statniej chwili wyskoczyć bez wypadku, 1 zaś 
z oficerów, wyskakując, wpadł pod auto i do­
znał złamania przedramienia prawej ręki oraz 
potłuczenia głowy. Rannego odwieziono do 
szpitala powszechnego w Kołomyji.

BRO DY. Budowa drogi. Na terenie Wo­
łynia ukończono budowę drogi Dubno - Bro­
dy. Jest to pierwsze połączenie sieci dróg bi­
tych, łączących Wołyń z Małopolską Wscho­
dnią.

ŁUCK. Poświęcenie „Domu Inwalidy".
W ubiegłą niedzielę odibyło się w Łucku uro­
czyste poświęenie sztandaru powiatowego Koła 
Związku Inwalidów Wojennych R. P., oraz 
poświęcenie „Domu Inwalidy". Na uroczysto­
ści te przybyli przedstawiciele władz i organi­
zacji miejscowych z Wojewodą Józewskim, 
Wicewojewodą Śleszyńskim, przedstawicielem 
dowódcy O. K. płk. Żurawskim, oraz preze­
sem wojewódzkiej „Federacji" płk. dr. Habi- 
chem na czele.

GD YN IA . Na fundusz pomnika Zjedno­
czenia Ziem Polskich płyną ofiary bezustan­
nie. Wychodzćtwo polskie za Oceanem bie­
rze w nich wybitny udział. Dotychczas ze­
brano na pomnik około 330.000 zł.

GDAŃSK. Ważne dla filatelistów. W po­
łowie b. m. obchodzi Gdańsk uroczyście dzie­
sięciolecie swego istnienia, jako Wolne Mia­
sto. Upamiętnia tę datę zarząd miejscowej 
poczty przez wydanie specjalnych znaczków z 
napisem: „1920 — 15 listopada — 1930“ .

Redukcja cen na garderobę 
męską na czasie.

Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen materja- 
łów sukiennych, zawiadamia Firma A. Wittels, 
Składy Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskie- 
go 7, naprzeciw Katedry, że dostarcza wy­
kwintną garderobę męską do miary z pierw­
szorzędnych materjałów Bielskich w następu­
jących cenach:

1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł. 150, 
2) ubranie wizytowe zł. 170, 3) raglan jesienny 
zł. 160, 4) wierzch futrzany miastowy zł. 200, 
5) palto zimowe na watalinie zł. 250, 6) smo­
king z crepy wełnianej zł. 220 i t. d.

Firma Wittels, Składy Tekstylne we Lwo­
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała już na bie­
żący sezon ostatnie nowości materjałów su­
kiennych na płaszcze damskie, kostjumy i suk­
nie, które sprzedaje po cenach bardzo przy­
stępnych, a to na skutek poczynionych przez 
tęże firmę ostatnio korzystnych zakupów we 
fabrykach Bielskich. 8200

Lwowski wiec zrzeszeń pracowniczych.
Widownia Teatru Wielkiego wy­

pełniła się wczoraj znowu po brzegi. 
W lożach, fotelach parteru i na balko­
nach zasiedli przedstawiciele władz, 
instytucyj rządowych i prywatnych, z 
p. Wojewodą Nakoniecznikow-Klu- 
kowskim na czele. Na scenie zajęli 
miejsca za stołem członkowie Woje­
wódzkiego Pracowniczego Komitetu 
Wyborczego, w którego imieniu zagaił 
Wiec prezes p. Wojdat, kończąc swe 
rozumne, rzeczowe przemówienie na- 
stępującemi słowy:

„Rząd w ścislem współdziałaniu z 
należycie zorganizowanemi grupami 
społecznemi będzie mógł zapewnić 
Państwu trwały rozwój polityczny i 
gospodarczy.

„W pełnem zrozumieniu gigantycz 
nego trudu, którego podjął się Mar­
szałek Józef Piłsudski, a którym jest 
Walka o Nową Polską, stajemy w Je­
go szeregach i stawiamy sobie na dzi­
siaj zadanie: przy nadchodzących wy­
borach dać Marszałkowi Polski jasną 
odpowiedź, iż naród chce iść pod Tego 
rozkazami do lepszego jutra Polski, że 
można oprzeć na nim podwaliny no­
wego ustroju Państwa".

Huczne oklaski towarzyszą poja­
wieniu się na proscenium Wicemini­
stra p. Starzyńskiego. Tematem jego 
odczytu była „Stałość Rządu a życie 
gospodarcze". Wybrał on na wczoraj­
sze zebranie temat ten świadomie, aby 
pocikreshć wagę < doniosłość rozwoju

życia gospodarczego w Polsce, jakie 
każdy pracownik zarówno na niwie 
prywatnej, jak i państwowej winien 
sobie uzmysłowić. Społeczeństwo zwra 
ca dziś uwagę na sprawy gospodarcze, 
a byt pracowników związany jest z 
rozwojem tego życia. Zagadnienie by­
tu urzędników nie jest więc sprawą o- 
derwaną, ale ściśle związaną z zagad­
nieniem dobrobytu w całem Państwie 
i dlatego sprawy gospodarcze nie mogą 
być urzędnikom obce.

Urzędnicy mogą pragnąć tylko ta­
kiego Sejmu, który zapewniałby roz­
wój życia gospodarczego drogą nale­
żytych ustaw i takiego Rządu, który 
wprowadzałby te ustawy sprawnie w 
życie.

Stwierdziwszy na podstawie przy­
toczonych faktów, że ani Sejmy nasze, 
ani Rządy przedmajowe, nie wychodzą­
ce z przesileń, tej roli nie spełniły, wy­
kazał następnie p. Wiceminister doro­
bek Rządu Marszałka Piłsudskiego w 
dziedzinie konsolidacji stosunków i 
rozwoju życia gospodarczego.

Rząd Marszałka Piłsudskiego przy­
jął na siebie ogrom pracy ustawodaw­
czej, a najważniejsze sprawy dla rol­
nictwa, przemysłu i handlu zostały u- 
regulowane w drodze dekretów Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Jakkolwiek 
sytuacja ekonomiczna w Polsce pozo­
staje pod wpływem ogólnego światowe­
go kryzysu gospodarczego, Rząd o

becny nie zaniedbał niczego, aby terf 
kryzys w Polsce osłabić.

Nawiązując do historji porozbioro- 
wej i powodów, które nie pozwoliły 
wprowadzić w życie Konstytucji 3-go 
Maja, mówca wskazał, że obecna chwi­
la jest także dla Polski przełomową, a 
zatriumfować nad sytuacją może tyl­
ko ona wówczas, jeśli będzie miała sil­
ny Rząd, silną armję i pełny skarb. W 
imię tych haseł wezwał urzędników, 
jako pokojową armję państwową, do 
walki wyborczej o zwycięstwo listy 
Marszałka Piłsudskiego.

Przyjęty oklaskami p. Prezydent 
Inż. B r z o z o w s k i ,  podkreślił w 
swym referacie również, iż urzędnicy, 
zarówno ze względu na interes osobi­
sty i byt swych rodzin, jakoteż jako 
obywatele Państwa, winni poprzeć dą­
żenia, zmierzające do rozbudowy u- 
stawodawstwa i administracji oraz do 
stabilizacji stosunków.

Prezes Centr. Kom. Urz. dr. Filip­
czak z Warszawy odczytał rezolucje, 
w których zebrani uchwalają m. in. 
przy nadchodzących wyborach głoso­
wać na listę nr. 1 i zamanifestować swe 
uczucia dla Marszałka Piłsudskiego 
przez jawne i otwarte oddanie głosów.

Ostatnie wiadomości 
2 miasta.

ŚW IĘTOKRADZTW O. Onegdaj
wieczorem jakiś nieznany sprawca do­
stał się dlo otwartej; zakrystji kościoła 
św. Marcina, skąd1 skradł dwa obrusy 
obszyte koronką, jeden welon baty­
stowy z wyhaftowanym krzyżem, ta­
cę mosiężną i pięć świec woskowych. 
Władze policyjne wdrożyły w tej 
sprawie śledztwo.

DWA W YPADKI USIŁOWANE- 
GO SAMOBÓJSTWA. Wczoraj w 
realności przy ul. Kurkowej 33, 45-
letnia zarobnica Olga Maruszkiewicz, 
w zamiarze pozbawienia się życia wy­
piła małą flaszeczkę amoniaku. We­
zwane pogotowie ratunkowe po prze­
płukaniu żołądka odwiozło dlesperat- 
kę db szpitala powszechnego. Powo­
du samobójstwa na razie nie stwier­
dzono, gdyż desperacka odmówiła 
złożenia wszelkich zeznań. — Na pla­
cu św. Zof ji usiłował wczoraj, popełnid 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru 
w głowę, porucznik Stanisław Ikorut. 
Pogotowie ratunkowe po zaopatrze­
niu odwiozło go w stanie nieprzytom­
nym do szpitala. Powód1 samobój­
stwa na razie nie znany.

OGIEŃ M IESZKANIOW Y. W 
realności przy ul. Wołyńskiej 35 w 
mieszkaniu Natana Szmeteilinga z 
powodu wadliwej budbwy komina, 
zapaliła się ścianka pruska. Wezwana
straż pożarna po wyrębaniiu części
ścianki zlokalizowała ogień. Wyso­
kości szkody, na razie nie zdlołano 
ustalić.

PRZEJECH AN IE. Franciszek An- 
draszek, kierowca samochodu ciężaro­
wego Lw. 81 jo potrącił wczoraj w uL 
Leona Sapiehy przechodzącego przez 
jezdnię 12-letniego Jarosława Kałynia- 
ka, który dbznał okaleczenia nogi*
Odwieziono go db szpitala dziecięce­
go. Szofera po spisaniu protokołu, po­
zostawiono na wolnej stopie. — Woź­
nica, Jan Krupnik przejechał wczoraj 
w ulicy Gródeckiej 8-letniego chłopca 
Józefa Gula, który dbznał ogólnych 
potłuczeń. O wypadku spisano pro­
tokół. — Na furmankę Piotra Nogi w 
czasie jazdy ulicą Kopernika w kie­
runku miasta najechał od tyłu samo­
chód Lw. 8814, wskutek czego fur­
manka doznała uszkodzeń.

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. Wi 
realności przy ul. Gródeckiej j 2, nie­
jaki Jan Szturkalo nosząc węgiel doi 
piwnicy potknął się na schodach tafc 
nieszczęśliwie iż złamał nogę. Pogoto­
wie ratunkowe odwiozło go db szpi­
tala. :

ZAKW ESTJONOW ANA K U R T ­
KA. Podlporucznik 6 p. lotniczego,' 
Jan Łuszczyński jŁtrowacrbl wczoraj 
na Komisarjat policji mechanika auttH
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mobilowego Józefa Mitraszewskiego, 
na którym rozpoznał swoją kurtkę 
skórzaną, skradzioną mu ostatnio z 
lotniska. Kurtkę zakwest jonowano, zaś 
Mitraszewskiego po przesłuchaniu po­
zostawiono na wolnej stopie.

KO ŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo". Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł.

Opieczętowanie drukarni.
Wczoraj rano o godz. u  została 

opieczętowana Drukarnia Lwowska 
przy ul. Kopernika 11 .  Drukarnię 
opieczętowano po komisyjnem stwier­
dzeniu, że drukarnia ta nie nadaje się 
do ruchu w obecnym stanie.

Z wydawnictw periodycznych.
„Kobieta Współczesna**. Tygodnik. N r. 45 

tyg. „Kobieta Współczesna" większość arty­
kułów poświęcona jest wpomnieniom bohater­
skich chwil walki o Niepodległość Polski. W 
artykule wstępnym „Październik - Listopad" 
Zofja Popławska przeprowadza analogję między 
październikiem 1920 r. i listopadem 1918 r„  
które tak mocno ze sobą łączą się, iż słusznie 
się stało, że obie te rocznice obchodzimy jed­
nego dnia. Jadwiga Dobrowolska - Czaki ar­
tykuł „Moje odznaki" poświęca wspomnieniom 
z przeżyć wojennych, jesień roku 1918. Na- 
stęnnie „Wspomnienia Lekarza Bataljonu" Dr. 
M. Zdziarskiej-Zaleskiej również z okresu po­
czątków wojny europejskiej. Z cyklu Świat „Po 
niewidomemu" daje jiam Helena Boguszewska 
wyczute obrazki z życia dziatwy niewidomej 
w Laskach. Helena Witkowska pisze o V-ym 
Międzynarodowym Kongresie Wychowania 
Moralnego, Czesława Wojeńska — wspomnie­
nie pośmiertne W. Perzyńskiego. W dodatku 
„Mój Dom" rady praktyczne, modele sukien
i tablica wzorów na garnitur podwieczorkowy.

„Świat". Tygodnik. Czterdziesty piąty ze­
szyt „Świata" przynosi bardzo ciekawy arty­
kuł Kornela Makuszyńskiego p. t. „Czarna 
Wiadomość". P. Zofja Norblin-Chrzanowska, 
uczestniczka królewskich uroczystości ślubnych 
w Asyżu, dzieli się z czytelnikami „Świata" 
wrażeniami w barwnej korespondencji, obficie
ilustrowanej p. t. „Jak  w Bajce". Prof. Z-....
munt Łempicki zamieścił artykuł p. t. „Życie, 
kultura, tradycja teatrów", Stefan Krzywo- 
szewski wydrukował interesujący feljeton my­
śliwski p. t. „N a Pomorzu". Jan Lemański 
<Jał dwie wesołe bajki p. t. „Rozmowa z ko­
tem Faryzeusza". Pozatem znajdujemy obfite 
zwykłe rubryki „Tydzień Świata", „C o czy­
tać", „Z  Kina", „Życie teatralne", oraz stro­
nicę „Humoru". W artykule „Dom jednoizbo­
w y" czytelnicy znajdą wskazówki dotyczące 
budowy, urządzenia wnętrza i otoczenia wła­
snego domu.

N r. 21 dwutyg. „Młoda Matka", między 
innemi, przynosi aktualne informacje i wska­
zówki w odżywianiu dzieci i urozmaiceniu od­
żywiania jarzynami i sokami, dr. J. Wiszniew­
skiego. Dr. M. Stopnicka w artykule „Pleśniaw- 
ki“  podaje powody, z jakich dpiecko narażone 
jest nieraz na to niedomaganie i rady — jak 
temu zapobiegać, a w potrzebie leczyć. N a­
stępnie „Czystość — to zdrowie", pisze Dr. Z. 
Morawski o zbawiennym wpływie wody i my­
dła na zdrowie. Dr. J . Smiarowski daje fa­
chowe informacje dla matek: „Z  higjeny mar- 
cierzyństwa". Czytamy dalej „Dzieci" Marji 
Kuncewiczowej, dokończenie pamiętnika Wan- 
deczki i t. d. Na zakończenie rady praktyczne 
i  forma papierowa na gorniturek dla dziew­
czynki.

„Biuletyn urzędniczy", zawiera w  ostat­
nim (9— 10) numerze: Apel do urzędników — 
prawników. — Z Komisji dla usprawnienia 
administracji publicznej. — Sigma. — Stosunek

Ogłoszenia urzędowe.
K U R A T E L E .

L. 2/30. Uchwała. Rozalję Kowaliszyn 
córkę Grzegorza, lat 35, rei. gr.-kat., gospody­
nię z Konafost, pozbawia się częściowo wła- 
snowolności z powodu marnotrawstwa. Do­
radcą jej ustanawia się Grzegorza Pałyświta. 
rolnika w Kanafostach. 10299

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 22 lipca 1930.

P- 280/29. Edykt. Józefa Żakowicza z Jac- 
* kówki pozbawiono własnowolności całkowicie 

z powodu choroby umysłowej Kuratorem u- 
. stanowiono Józefę Żakowicz. 10363

Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 17  lipca 1930.

L I C Y T A C J E .
E. X V . 73/29/54. Edykt licytacyjny. Dnia 

30 grudnia 1930 o godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się w biurze Nr. X V  na zasadzie już zatwier­
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa gminy miasta
Lwowa. Whl. 135 śródm. Oznaczenie realności: 
Dom czynszowy dwupiętrowy w Rynku pod
1. 38. Wartość szacunkowa wraz z przynależ-

władzy wykonawczej do ustawodawczej w Ba­
zylei. — Leszek Gembarzewski. — Zespolenie 
w  administracji państwowej. — R. H. — Wa­
runkowe zawieszenie wykonania kary a utrata 
urzędu i emerytury — dr. Jan Aker. S. S. — 
W  sprawie zmienialności statutu fundacyjnego 
— O. T. Law. — Quaestiones. — Przegląd 
Orzecznictwa Stałego Trybunału Międzyna-

nościami 100.140 zl. Najniższa oferta 50.070 
zł. Do realności whl. 135 śródm. ks. gr. gminy 
Lwowa należą następujące przynależności: opi­
sane w protokole ocenienia, oszacowane na 
140 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 10367-3

Sąd powiatowy miejski, Oddział XV.
Lwów, dnia 18 września 1930.

E. X X V I. 9596/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Tymka Gurana, 
w  Zworzu przez adw. dr. Witwickiego w Dro­
hobyczu odbędzie się dnia 16 grudnia 1930 o 
godz. 9 przedpołudniem w biurze N r. 81 na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: księga grun­
towa Schodnica wbl. 1/2 25 realność składa się 
z pb. 13 i szeregu parcel gruntowych wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 1999.50 zł. naj­
niższa oferta 1499.61 zł. Do realności whl. 25 
ks. gr. gm. Schodnica należą przynależności 
oszacowane na 1 13  zł. Poniżej najniższej ofer­
ty sprzedaż nie nastąpi. 10346

Sąd powiatowy, Oddział X XVI.
Drohobycz, dnia 29 września 1930.
E. X XV I. 8830/29, E. X XV I. 6676/29. 

Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egzekwują­
cej Eljasza Stenhausera w Drohobyczu obędzie

rodowego w Hadze. Prof. L. Babiński. — N o­
we ustawy wyznaniowe w Jugosławji — dr. 
Jerzy Pogonowski. — W obronie systemu biu­
rowości bezdziennikowej. — St. Tomasze- 
wicz. — Z powodu obrony systemu biurowo­
ści bezdziennikowej. — Sigma. — Świat urzę- 

1 dniczy zagranicą — dr. St. K. — Fachowość 
I w bibljotekach państwowych.

się dnia 16 grudnia 1930 o godz. 1 1  przedpoł. 
w biurze Nr. 81 na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacja następujących realno­
ści: księga gruntowa Orów whl. 1/2 1907 re­
alność składa się z 1 pb. i 1 pgrt. wartość sza­
cunkowa wraz z przynależ. 864 zł. najniższa 
oferta 576 zł., księga gruntowa Orów whl. 1/2 
1908 realność składa się z 2 pgrt. wartość sza­
cunkowa wraz z przynależ 522.31 zł. najniższa 
oferta 348.20 zl. Do realności whl. 1907 ks. gr. 
gm. Orów należą przynależności oszacowane na 
17.50 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 10347

Sąd powiatowy, Oddział X XV I.
Drohobycz, dnia 20 sierpnia 1930.

E. X XV I. 3144/30. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej ,,Narodowy Dom" 
kred. koop. z o. p. w Drohobyczu przez adw. 
dr. Unickiego w Drohobyczu odbędzie się dnia 
18 grudinia 1930 o godz. 10 przedpoł. w biurze 
N r. 81 na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
księga gruntowa Hubicze whl. 1/2 798 realność 
składa się z pgrt. 206/1, 207, 208/2, 2268/2,
2270/2, 2269/2 wraz z chatą, wartość szacunko­
wa wraz z przynależ. 1844 zl. najniższa oferta
1229.33 zł. Do realności whl. 798 ks. gr. gm. 
Hubicze należą przynależności oszacowane na

nienia się kobiety przez zarobkowanie 
są większe dzisiaj, niż kiedykolwiek. 
Wszystko to razem składa się na 
prawdziwą epidemję rozwodową w 
Turcji. R. C.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Czwartek, 13 listopada.

LWÓW (385). Go<fz. 11.58 : Transmisja
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz­
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. — 12.10 : Transmisja z 
Warszawy: „O  czem wiedzieć powinna dobra 
gospodyni" p. t. „O przechowywaniu owoców 
w zimie" — wygł. p. W. Dobrzańska.
12.35— 14.00: Transmisja V-go koncertu szkol­
nego z Filńarmonji Warszawskiej, zorganizo­
wanego przez Wydział Oświaty i Kultury Ma­
gistratu m. st. Warszawy wespół z Polskiem 
Radjo. — 14.00— 15.50: Przerwa. — 15.30: 
Transmisja z Warszawy: Odczyt rządowy p. t. 
„Jaka jest polityka i sytuacja budżetowa w 
Anglji i w Niemczech, a jaka w Polsce", p. 
Stanisława Nowaka. — 16 .15 : Koncert z r '- t  
gramofonowych. (Płyty wokalne.) Gramofon 
i płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 1 1 . — 17 .15 : Recital śpiewaczy
Wolskiego. — 18.00: Transmisja z Filhar- 
monji warsz. przemówień Pp. Ministrów. — 
19.00: Rozmaitości. — 19.20: „Gospodarski
ranek" KI. Junoszy Sżaniawskiego w opraco­
waniu dr. Wł. Jampolskiego. — 19.35: Wie­
czór muzyki francuskiej. W ykonawcy: Helena 
Ottawowa (fortepian), Zofja Drexler - Pa­
sławska (śpiew). — 20.00: Transmisja z War­
szawy: Feljeton p. t. „Odwieczny motyw" — 
dr. Józef Gajkowski. — 20.15: Transm isja'z. 
Warszawy: Pogadanka radjo-techniczna. —
K io : Transmisja z Warszawy: Kwadrans lite­
racki. Humoreska K. Wroczyńskiego „Pani 
Lala". — 21.35: Dalszy ciąg koncertu z War­
szawy. — 22.00: Transmisja z Warszawy: p. 
Teodora Drzewiecka wygł. feljeton p. t. 
„Londyn w nocy". — 22.15: Lwowska Gazeta 
radjowa i płyty gramofonowe. — 22.50:
Transmisja komunikatów z Warszawy. — 
23.00—24.00: Transmisja muzyki tanecznej,
z Warszawy.

piątek, 14 listopada.
LWÓW (385). Godiz. 11.58 : Retransmi­

sja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono­
micznego w Warszawie i hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. — 12.05— 13.00: Kon­
cert z płyt gramofonowych (muzyka kame­
ralna). Gramofon i płyty z firmy Kaim i Syn 
we Lwowie, ul. Kopernika 1 1 . — 13.00— i5,{o : 
Przerwa. — 15-50: Lekcja języka francuskiego, 
Lektor p. Lucien Roąuigny. Tranmisja z 
Warszawy. — 16 .15 : Transmisja z Warszawy: 
„Kącik krótkofalowy". Kom. Polskich Tow. 
Krótkofalowych. — 16.25: Audycja dla cho­
rych. „O społecznej opiece szpitalnej", wygł. 
ks. M. Rękas. — 16.45: Koncert orkiestry 
40 p. p. pod dyr. por. Góreckiego. — 17 .15 : 
Transmisja z Katowic: „Urok fjordów nor­
weskich", wygł. p. Stanisław Nitsch. — 17-45: 
Ciąg dalszy koncertu orkiestry 40 p. p. pod 
dyr. por. T . Góreckiego. — 18 .15 : Odczyt 
Min. Zaleskiego: „Polityka zagraniczna a sy­
tuacja wewnętrzna". — 18.45: Rozmaitości. — 
19.10: „Skrzynka pocztowa techniczna", o- 
mówi p. inż. Józef Miński. — 19.30: Komu­
nikat Ligi Samowystarczalności Gosp. — 
19.40: „Dzieje miłości panny Weroniki" — 
Wilhelm Raort. — 19-50: Lwowska gazeta ra­
djowa. — 20.00: Transmisja pogadanki mu­
zycznej z Warszawy. — 20.15: Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmonji War­
szawskiej. — Po koncercie transmisja komuni­
katów z Warszawy. — 20.30: Transmisja mu­
zyki lekkiej z Warszawy. — 21.30: Transmisja 
z Warszawy: Słuchowisko „Żeglarz" Jerzego 
Szeniawskiego w radjofonizacji St. Dunin- 
Karwickiego. 22.15: Transmisja z Warszawy: 
Utwory skrzypcowe w wyk. Władysława 
Wochniaka. — 22.50: Transmisja komunika­
tów z Warszawy i Lwowska Gazeta Radjo­
wa. — 23.00—24.00: Transmisja muzyki ta­
necznej z Warszawy.

57 zł. 50 gr. poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 10348

Sąd powiatowy, Oddział X XV I.
Drohobycz, dnia 15 września 1930.

E. X X V I. 665/30. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Abrahama Osiasa 
Wilfa, kupca w Borysławiu do rąk adw. dr. 
Finka w Borysławiu odbędzie się dnia 18 
grudinia 1930 o godz. 1 1  przedpoł. w biiirze 
N r. 81 na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacja nast. realności: księga grunto­
wa Popiele z Banią kotowską whl. 1/2 780 re­
alność składa się z całego szeregu pgrt. war­
tość szacunkowa wraz z przynależ. 2316.75 zł. 
najniższa oferta 1544.50 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 10349

Sąd powiatowy, Oddział X XV I.
Drohobycz, dnia 22 września 1930.

E. 1140/30/4. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
listopada 1930 odbędzie się sprzedaż połowy 
realności whl. 67 gm. Łukowica Anny Gorz- 
kowskiej własnej. Cena szacunkowa wynosi 
5647 zł. najniższa oferta 3765 zł. Warunki li­
cytacyjne i dokumenta można przejrzeć w tut. 
Sądzie. 10355

Sąd powiatowy.
Limanowa, 27 września 1930.

Z Teatru Wielkiego i Nowości.
Występ gościnny p. Marji Wika-Krzywłec. — „The Black 

Flowers**.
P. Marja Wika-Krzywiec, która 

wystąpiła w ubiegłym tygodniu w par- 
tji Tosci po raz pierwszy we Lwowie, 
dała sie poznać jako bardzo sympaty­
czna śpiewaczka, o dość pokaźnym i 
dźwięcznym materjale głosowym i uj­
mujących warunkach zewnętrznych. 
W głosie tym znać jeszcze wprawdzie 
pewne niedociągnięcia techniki, prze- 
dewszystkiem w niezupełnie jeszcze 
wyrównanych rejestrach i zbyt ostro 
atakowanych tonach wyższych; wobec 
jednak widocznej muzykalności mło­
dej śpiewaczki, usterki te zostaną na 
pewne w krótkim czasie usunięte, a 
wtedy nic nie stanie na przeszkodzie 
jej karierze scenicznej. W grze była p. 
Wika-Krzywiec jeszcze nieco stereoty­
powa, - co jest zupełnie zrozumiałe 
zwłaszcza w roli „Tosci", gdzie każda 
niemal młodsza siła usiłuje osiągnąć 
maximum dramatyczności za pomocą 
pewnych ogólnych schematów, usta­
lonych przez znaną interpretacje sław­
nych śpiewaczek. Być może zresztą, że 
artystce polskiej specjalnie trudno 
wżyć się w tę tak specyficznie z pun­
ktu widzenia włoskiego ducha i tem­
peramentu ujętą rólę, jaką jest właśnie 
Tosca.

Reszta obsady pozostała bez zmia­
ny. Całość szła składnie, tylko, że 
„Tosca" jednak zdaje się tracić już swą 
moc atrakcyjną i czas najwyższy było­
by starać się o gruntowną reorganiza­
cję repertuaru.

Ostatnią imprezę Teatru Nowości, 
uważać należy za udaną w całem zna­
czeniu tego wyrazu. Po sentymental­
nych piosnkach „Fjołka z Montmar- 
tre", muzycznie jakże mało treści­
wych, żywiołowy temperament mu­
zyczny operetki Z. Douglasa działał

jak strumień wody ożywczej. Mieliśmy 
tego wieczora, całą syntezę sztuki mu­
sie - hall‘u murzyńsko-amerykańskie­
go: było tam wszystkiego po trochę, 
bo i ekwilibrystyka i popisy gimna­
styczne, i doskonałe, a bardzo typowe 
tańce, i świetna orkiestra jazzowa i 
bardzo dobre zespoły wokalne, a 
wszystko podane w zawrotnem tempie 
na tle znakomitych, przeważnie u- 
proszczonych dekoracyj. Z muzycz­
nego punktu widzenia zwracało na sie­
bie uwagę niesamowite wprost poczu­
cie rytmiczne, umożliwiające specjal­
ne efekty, w sztuce europejskiej zu­
pełnie nie do pomyślenia, jako że rytm 
ten, najprymitywniejszy czynnik mu­
zyki, zeszedł w niej dawno już na plan 
ostatni. Ten instynkt rytmiczny po­
zwala zespołowi egzotycznemu na sub­
telne improwizacje, suprapozycje ryt­
mów, które można nazwać arcydzie­
łem w swoim rodzaju, jak np. wyko­
nanie tańca śpiewanego i tańczonego 
równocześnie w akcie I-szym, w któ­
rym czynności orkiestry, tancerzy i 
śpiewaków współdziałały w wytworze­
niu takiej heterofonji rytmicznej. Dru­
gim równie znakomitym efektem było 
wzrokowo-słuchowe złudzenie pociągu 
w biegu w akcie III, uzyskane niezwy­
kle prostemi, a bardzo swoistemi środ­
kami. Co się tyczy śpiewaków stali 
oni ogólnie na poziomie pewnej po­
prawności, rzadko przechodzącej gra­
nice przeciętności, oczywiście znowu z 

I zachowaniem pewnych cech swois­
tych, jak przedewszystkiem specyficz­
na „biała" barwa głosu. Mimo tego 
podziwialiśmy ich cudowny zmysł 
rytmu i odrębną od naszej, a jednak 
bardzo silną i zdrową muzykalność.

Dr. Stefanja Łobaczewska.

Epidemja rozwodów w Turcji.
Do jakiego stopnia, wraz z eman­

cypacją kobiet i wprowadzeniem jed- 
nożeństwa, rozwielmożniła się w Tur­
cji mamja rozwodów, świadlczy cho­
ciażby sprzedlaż uliczna broszurek, 
streszczających nowowprowadżane 
prawo małżeńskie, które obejmuje 
oczywiście również i sprawę rozwo­
dów. Istotnie, liczba procesów rozwo­
dowych rośnie z dnia na dzień. W 
Stambule wnosi się dziennie dwadzie­
ścia pięć procesów rozwodowych do 
sądów. Faikt ten, że jedyinie i j % z 
nich kończy się pomyślnym wyni­
kiem, stanowi najlepszy dowód, iż w 
większości wypadków powód nie mo­
że przygotować żadnych poważniejr

szyth motywów poza chęcią uwolnie­
nia się od dokuczliwych obowiązków. 
Zadanie sędziów tem jest trudniejsze, 
że nie znajidują oni dostatecznego 
oparcia dla podtrzymania instytucji 
małżeńskiej w tradycjach religijnych.

Pęd do rozwodów przypisują Tur- 
ćy szybkim postępom feminizmu w 
Turcji. Pozbycie się żony było w da­
wniejszym ustroju wyłącznym przy­
wilejem męża. , Obecnie, w licznych 
wypadkach, kobieta występuje z za­
rzutami i na ich . podstawie dbmaga 
się rozwodu i wypłacenia jej alimen­
tów przez małżonka, W dodatku, i 

i bodaj że jest to .czynnik najbardziej 
* ważki, widoki materjalnego. uniezależ-



G A Z E T A  L W O W S K A  z  dnia 12 listopada 1930.Nr. 261

E. X X V I. 3240/30. Edykt licytacyjny oraz 
-wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Tow. „Samopo- 
moszcz“  koop. z o. p. w Drohobyczu przez 
adw. dr. Winnickiego w Drohobyczu odbędzie 
się dnia 18 grudnia 1930 przedpoł. w 
biurze Nr. 81 na zasadzie obecnie zatwier- 
djzonych warunków licytacja następujących re­
alności: księga gruntowa Popiele z Banią ko- 
towską whl. 1/2 1065 realność składa się z 4 
kompleksów w skład których wchodzą róż­
ne pgrt., wartość szacunkowa wraz z przyna­
leż. 7970 zł. najniższa oferta^ 5313.32 zł. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział X XV I. 
Drohobycz, dnia 29 września 1930. 10350

E. 1483/29. Edykt licytacyjny. Na żąda­
nie Franciszki Basiagi odbędzie się dnia 27 li­
stopada 1930 godz. 10 rano w tut. Sądzie biuro 
N r. 9 licytacja a) realności whl. 88 gm. Królo­
wa Polska, b) 1121/2x78 części realności whl. 
14 gm. Królowa Polska. Nieruchomości wysta­
wione na licytację są ocenione: ad a) na
11148.29 zł., ad b) na 296.34 zł. Najniższa cena 
wynosi ad a) 7432.20 zł., ad b) 107.70 zł. Po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w tut. Sądzie.

Sąd powiatowy.
Grybów, 24 maja 1930. 10x31
E. 1829/29. Edykt licytacyjny. Na wniosek

Bernarda Starkmana w Jarosławiu odbędzie się 
dnia 10 grudnia 1930 godzina 12 w południe
w podpisanym Sądzie biuro Nr. 29 licytacja,
realności whl. 833 gminy Munina składającej 
się z parcel gruntowych 803/3, 806/4, 807/1, 
808/3, 8 11, 813/4 stanowiących częściowo rolę 
pastwisko tudzież ogród warzywny o łącznej 
powierzchni 1 morga i 1392 sążni kwadrato­
wych. Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 10.640 zł. Najniższa oferta poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi wynosi 7993 zł. 32 gr. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenty odno­
szące się do tej realności (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d.l 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć w 
godzinach urzędowych w Oddziale kancelarv:- 
nym biuro Nr. 29. Takie prawa wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna na­
leży zgłosić w Sądpie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już znaczenia. 
Osoby dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach bądź obecnie już 
są wypisane bądź w toku postępowania licyta­
cyjnego powstaną zawiadomi się o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenia na tablicy sądowej jeżeli nie miesz­
kają w okręgu tego Sądu i nie wskażą mu peł­
nomocnika dla doręczeń w siedzibie Sądu za­
mieszkałego. 10334

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 19 lipca 1930.
E. 1177/30. Edykt licytacyjny. Dnia 14 li­

stopada 1930 odbędzie się sprzedaż realności 
whl. 10 13 gm. Stopnice król. Jakóba Ganrv 
własnej. Cena szacunkowa wynosi 6380 zł. 
najniższa oferta 4232 zł. Warunki licytacyjne 
i dokumenta można przejrzeć w tut. Sądzie.

Sąd' powiatowy. 10336
Limanowa, 27 października 1930.

E. 1973/29- Edykt licytacyjny. Dnia 9 gru­
dnia 1930 godz. 9 odbędzie się licytacja real­
ności 4-100 części whl. 3i8_gm. Lisko, parcela 
budowlana obszaru 10 m2 i dom parterowy z 
cegieł wybudowany, wartość szacunkowa 1470 
zŁ, najniższa oferta 733 zł. Prawa, wobec któ­
rych niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna, 
należy zgłosić najpóźniej w dniu terminu przed 
licytacją. 10337

Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 2 października 1930.

E. X VI. 3606/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Izaaka Meiera 
Landesberga we Lwowie odbędpie się dnia 17 
grudnia 1930 o godzinie $ A  przedpoł. ,. ' -'u- 
rze Nr. X VI. na zasadzie już zatwierdzonycn 
warunków licytacja połowy realności: Księga 
gruntowa gminy miasta Lwowa. Whl. 2816/I. 
Oznaczenie realności dwupiętrowy dom czyn­
szowy we Lwowie Zdrowia 5. Wartość sza­
cunkowa wraz z przynależ. 31.846 zł. Najniższa 
oferta 23.923 zł. Do realności whl. 2816/I. ks. 
gr. Lwowa należą następujące przynależności: 
ramy okienne drzwi kubły na śmiecie lampy 
muszle wychodkowe wanny i piecyki jak w 
protokole opisania, oszacowane na 2166 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastaoi. 

Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI. 
Lwów, dnia 17  września 1930. 10358
E. 2389/29/26. Edykt licytacyjny. Dnia 3 

grudmia 1930 o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w ts. Sądzie sala Nr. 3 publiczna 
sprzedaż połowy realności whl. 369 gminy 
Dobra, Anny i Wojciecha Skwarczków własnej. 
Nieruchomość tą oszacowano na 3173 zł. naj­
niższa oferta 1387 zł. 30 gr. poniżej której 
sprzediaż nie nastąpi. 10359

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 31 października 1930.
E. Vin. 3259/29. Edykt licytacyjny. W 

sprawie egzekucyjnej przeciw Minie Czermak, 
w  Kozłowie, odbędzie się dnia 1 1  grudnia 1930 
o godz. 9.30 w tut. Sądzie biuro Nr. 14 a. li­
cytacja realności przy ul. Tatarskiej. 1) budy­
nek parterowy drewniany z przybud. — 2,301, 
2) budynek murowany jednopiętrowy, 32,283 
zł. podwórze. 4-^72 2I. 4) przynależności, 184 
zł. z czego wartość szacunkowa -po potrąceniu 

■ dożywocia i t. d. wynosi 8.699 zł. 74 gr. 10360 
Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 8 października 1930.

E. 847/29. Edykt licytacyjny. Na wnio- I 
sek Banku Gospodarstwa Krajowego w Prze­
myślu odbędzie się dnia 10 grudnia 1930 o 
godzinie 1 1  przedpołudniem w podpisanym 
Sądzie biuro Nr. 29 licytacja realności whl. 
2328 i 2759 gminy Jarosław, składających się 
z parceli budowlanej 1688, na której znajduje 
się budynek murowany blachą kryty i budynki 
gospodarcze przy ulicy Pasieka oraz parcel 
gruntowych 2868/5, 2869, 2870, 2865/4 i par­
celi budowlanej, które stanowią ogród o 
łącznej powierzchni 1401 m. kw. tudzież par­
celi gruntowej 2865/5, która stanowi ogród o- 
wocowy o powierzchni 505 m. kw. Wartość 
szacunkowa tych realności wynosi 25.225 zł. 
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 16.817 zł. Warunki licytacyjne 
i inne dokumenty odnoszące się do tych real­
ności (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć w godzinach u- 
rzędiowych w Oddziale kancelaryjnym biuro 
N r. 29. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji, inaczej pretensje tego rodzaju co. do sa­
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia. 
Osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
już są wpisane, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania tylko 
przez ogłoszenia na tablicy sądowej, jeżeli nie 
mieszkają w okręgu tego Sądu i nie wskaża 
mu pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. J'0353

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 6 października 1930.

E. 1375/29. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
grudnia 1930 godzina 10 odbędzie się licytacja 
20/94 części realności whl. 127 i 129 księgi 
gruntowej Męciszów obejmujące parcele grun­
towe i budowlane wraz z częścią domu i zabu­
dowań gospodarczych. Wartość szacunkowa 
wynosi 1145 zł. i 4389 zł. Najniższa oferta 
860 zł. i 3442 zł. Prawa wobec których licytacja 
byłabv niedopuszczalną, należy zgłosić przed 
licytacją. 10339

Sąd powiatowy.
Dębica, 24 września 1930.

F.. 339/30. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
grudnia 1930 godrzina 9 odbędzie się licytacja 
realności whl. 254 i 2 s 5 księgi gruntowej Za­
wada obejmujących parcele gruntowe i dom
z zabudowaniami gospodarczemi wartości sza­

cunkowej 25097 zł. Najniższa oferta 18823 zł. 
Prawa, wobec których licytacja byłaby niedo­
puszczalną nadeży zgłosić przed rozpoczęciem 
licytacji. 10340

Sąd powiatowy.
Dębica, 24 września 1930.
E. VIII. 9704/29/8. Edykt licytacyjny. Dnia 

18 grudnia 1930 o godzinie 10-tej przedpołud­
niem w biurze Nr. 78 tut. Sądu odbędzie się li­
cytacja połowy realności obj. whl. 1738 ks. 
Borysław, obok ul. Pańskiej, z domem miesz­
kalnym zpn., Izraela Habermana własnej. War­
tość szacunkowa 3.577 zł. 50 gr. Najniższa o- 
ferta 1.788 zł 75 gr. Prawa czyniące licytac'-' 
niedopuszczalną, mają być zgłoszone najdalej 
na powyższym terminie licytacyjnym, gdyż 
później nie będą mogły być dochodzone prze­
ciw nabywcy w dobrej wierze. Interesowanych 
odsyła się do edyktu, ogłoszonego na tablicy 
tut. Sądu. 10341

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
•Drohobycz, dnia 23 września 1930.
E. VIII. 8633/29./12. Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 grudnia 1930 o godz. 10-tej przedp. 
w biurze Nr. 78 tut. Sądu odbędzie się licy­
tacja realności obj. whl. 529 ks. Tustanowice 
t. j. gruntu na Hukowej Górze. Wartość sza­
cunkowa 4.100 zl. Najniższa oferta 2.733 2I. 
33 gr. Prawa czyniące licytację niedopuszczalną, 
mają być zgłoszone najdalej na powyższym ter­
minie licytacyjnym, gdyż później nie będą mo­
gły być dochodzone przeciw nabywcy w do­
brej wierze. Interesowanych odsyła się do 
edyktu ogłoszonego na tablicy podpisanego 
Sądu. 10342

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz dnia 23 września 1930.

E. VIIT. 5747/29/12. Edykt licytacyjny. Dnia 
18 grudnia 1930 o godz. 10-tej przedpoł. w 
biurze Nr. 78 tut. Sądąi odbędzie się licytacja 
realności obj. whl. 2272 ks. Tustanowice z bu­
dynkiem mieszkalnym na Wolance Leibv 
Ernsta własnej. Wartość szacunkowa 2.305 zł. 
25 gr. Najniższa oferta 1.231 zł. 84 gr. Prawa, 
czyniące licytację powyższą niedopuszczalną 
mają być zgłoszone najdalej na powyższym ter­
minie licytacyjnym, gdyż później nie będą 
mogły być podnoszone przeciw nabywcy w 
dobrej wierze. Interesowanych odsyła się do 
edyktu ogłoszonego na tablicy tut. Sądu.

Sąd powiatowy, Oddział VIII. 10343
Drohobycz, dnia 2 października 1930.
E. VIII. 357/30/12. Edykt licytacyjny. Dnia 

18 grudnia 1930 o godzinie 10-tej rano w 
biurze^Nr. 78 tus. Sąrju odbędzie się licytacja 
realności obj. whl. 139 ks. Tustanowice i prawa 
powrotu pola naftowego „Bawarja" obj. wl. 
286 ks. naftowej, stanowiących teren kopalni 
„Bawarja" w Tustanowicach. bez inwentarza 
kopalnonego, zobowiązanej firmy Maisels Pe­
troleum Trust Ldt. własnych. Wartość sza­
cunkowa 2.878 zł. 75 gr. Najniższa oferta
1.419 zl. 16 gr. Prawa, czyniące powyższą licy­
tację ̂  niedopuszczalną, mają być zgłoszone na 
terminie licytacyjnym, gdyż później nie będą 
mogły być dopuszczone przeciw nabywcy w 
dobre; wierze. Interesowanych odsyła się do 
edyktu ogłoszonego na tablicy tutejszego Sądu. 

Sąd powiatowy, Oddział VIII. 10344
Drohobycz, dnia 23 września 1930.

F. X X V I. 8065/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Ignacego Segala, 
kupca w Drohobyczu, odbędzie się dnia 16 
grudinia 1930 o godz. 12 przedpoł. w biurze 
Nr. 81 na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
księga gruntowa Modrycz ’ lh. 160 realność 
składa się z kompleksów a to: I. kompleks z 
pgrt. 2164 wartość szacunkowa wraz z przy­
należ. 500 zł. najniższa oferta 333.33 zł., II. 
kompleks z pgrt. 2165 wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 550 zł. najniższa oferta 
366.67 zl., księga gruntowa Modrycz whl. 37 
r alnofć składa się z pb. 74 i pgrt. 253 z bu­
dynkiem i przynależnościami wartość szacunko­
wa wraz z przynależ. 2910 zł. najniższa oferta 
1940 zł., księga gruntowa Modrycz whl. q88 
realność składa się z pgrt. 1995 wartość szacun­
kowa wraz z przynależ. 221 zł. najniższa oferta
147.33 ZE Do realności whl. 57 ks. gr. gm. 
Modrycz należą przynależności oszacowane na 
162 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 10345

Sąd powiatowy, Oddział X XV I.
Drohobycz, dnia 29 września 1930.

E. 58/30. Edykt. Dnia 17  grudnia 1930 o 
godzinie 12 przedpołudniem odbędzie się w tut. 
Sądzie biuro Nr. 6 licytacja 1) pół części real­
ności whl. 963, 2) pół części realności whl. 
979 • 3) części realności whl 1015 gminy 
Rudki. Cena szacunkowa realnocśi ad 1) wy­
nosi 252 zł., ad 2) 5939 zł., ad 3) 805 zł. Naj­
niższa oferta realności ad 1) wynosi 126 zł., 
ad 2) 2969 zł., ad 3) 403 zł. 10361

Sąd powiatowy. Oddział III.
Rudki, dnia 21 października 1930.

E. 1750/29. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
grudnia 1930 zostaną sprzedane 16/32 części 
whl. 57 i 16/256 części whl. 58 gminy kat. 
Czeremcha. R -dności te ocenione są na 3.916 
zł. 78 gr. najnu a oferta wynosi 2.612 zł. 78 
gr. poniżej tej ceny sprzedaż nie dojdzie do 
skutku. 10362

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 18 września 1930.

E. 254/30/12. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
grudnia 1930 godzina 9 rano odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 53 licytacja realności 
whl. 1209 gminy Czortków stary obejmującej 
pb. 7/3 z dwoma domami i pgr. 18/1. Cena 
szacunkowa 12.220 zł. Najniższa oferta poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi 8.150 zł. Warunki 
do przejrzenia w podpisanym Sądzie biuro 52.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, 9 września 1930. 10328

ROZMAITE OBWIESZCZENIA
I. Cg. Jc. 522/30/8. Edykt. Strona powo­

dowa Marja z Waligórskich Krasicka wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Kalikstowi 
Krasickiemu o rozdział małżeństwa. Audjen- 
cje do prób ugodowych zostały wyznaczone 
na 27/11, 5/12, 13/12 1930 godz. 9 przedpoł. 
w tym Sądzie biuro Nr. 1 1 .  Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, usta­
nawia się Dr. Kropińskiego, adwokata w 
Przemyślu kuratorem, który ją będ|zie zastę­
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika. 10366

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 6 listopada 1930.

I. Cg. J. 580/30/1. Przeciw Józefowi Dą­
browskiemu z Białki, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sądu o- 
kręgowego w Nowym Sączu — przez Fran­
ciszka Dąbrowkiego pozew o 850 dolarów. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjencję na 
dzień 6 października 1930 godz. 9 sala Nr. 116 . 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się adwokata Dra Mieszkowskiego w Nowym 
Targu kuratorem, który zastępywaó będzie 
pozwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje. 10315

Sąd okręgowy, Wydział I.
Nowy Sącz, 5 września 1930.

II. C. 652/30/1. Edykt. Strona powodowa 
Iwan Petryna s. Petra w Serafińcach wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Petrowi Pe­
tryna s. Jurka w Serafińcach o 100 d o i kanad. 
zpn. Audjencja dio ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 24 listopada 1930 godz. 9 przed­
poł. w tym Sądzie biuro Nr. 24. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się Dra Leona Menscha, adwokata 
w Horodence kuratorem, który ją będzie za­
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie usta­
nowi pełnomocnika. 10352

Sąd powiatowy, Oddział II. 1
Horodenka, dnia 23 października 1930.

U P A D Ł O ŚC I.
Sa 122/30. Edykt. W postępowaniu ugo- 

dowem do majątku Ferdynanda i Marji Lo- 
rensów w Zakopanem wyznacza się audjencję 
ugodową w Sądzie powiatowym w Nowym 
Targu biuro Nr. 2 na dzień 14 listopada 1930 
godz. 10. 10295

Sąd powiatowy.
Nowy Targ dnia 4 listopada 1930.

Sa I. 101/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Leopolda 
Laufera kupca w Rzeszowie. Komisarz ugodo­
wy Stanisław Jaworski sędzia Sądu okręgowego 
w Rzeszowie. Zarządca ugodowy dr. Jan Ty- 
ralik adw. w Rzeszowie. Audjencja do zawar­
cia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 9
II. piętro dnia 1 1  grudnia 1930 o godz. 9 przed­
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy­
telności do 8 grudnia 1930. 10307

Sąd okręgowy.
Rzeszów dnia 31 października 1930.

Str. 7

S. 11/30/2. Otwarcie konkursu do majątku 
Jakóba Gottesfelda kupca w Mielnicy. Komi­
sarz konkursowy p. Naczelnik Sądu pow. Ka- 
Iiniewicz w Mielnicy. Zarządca masy dr. Że­
lichowski adw. w Mielnicy, pierwsze zebranie 
wierzycieli celem wyboru Wydziału wierzycieli 
oraz postawienie wniosku na zamianowanie in­
nego zarządcy masy odbędzie się dnia 7 listopa­
da 1930 o godzinie 10 przedpołudniem w Sa­
dzie powiatowym w Mielnicy. Wierzyciele 
konkursowi winni dokumenta celem uprawdo­
podobnienia swoieh roszczeń przynieść ze sobą. 
W Sądzie okręgowym w Czortkowie należy, 
roszczenia, chociażby co do nich spór już był 
w toku zgłosić do dnia 20 listopada 1930. 
Wierzyciele, którzy później swoje roszczenia 
zgłoszą, mogą, być zobowiązani do zwrotu tem 
spowodowanych kosztów oraz wierzyciele ci 
nie będą mogli pierwej zgłoszonych roszczeń 
zaprzeczyć i pozostaną ze swojemi roszczenia­
mi przy uskutecznionym podziale pominięci. 
Audjencja likwidacyjna odbędzie się w Sądzie 
powiatowym w Mielnicy dnia 12 grudnia 1930
0 godzinie 10 przedpołudniem. 10313

Sąd okręgowy.
Czortków, 18 października 1930.

Sa I. 2. 70/30/2. Edykt ugodowy. Otwarto 
postępowanie ugodowe do majątku Sary 
Schachter kupcowej w Rymanowie. Komisa­
rzem ugodowym S. S. O. Tadeusz Wilczek. Za­
rządca ugodowy Jakób Silberman kupiec w 
Rymanowie. Audjencja ugodowa w tut. Są­
dzie biuro Nr. 10 dnia 28 listopaoa 1930 godz.
9 przedpołudniem. 10308

Sąd okręgowy, Wydział I. S. 2.
Sanok, dnia 24 września 1930.

Sa I. 2. 39/30/32. Zawartą na audjencji w 
dniu 30 lipca 1930 do łez. I. 2. Sa 39/30/28 
ugodę pomiędzy dłużnikiem Józefem Tromem 
kupcem w Sanoku a jego wierzycielami za­
twierdza się. 10309

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Sanok, dnia 29 września 1930.

Sa .62/30/67. W sprawie postępowania u- 
godowego do majątku Józefa Tworzyjańskiego
1 Rozalji Tworzyjańskiej we Lwowie Wałowa 14 
odracza się audjencję ugodową na djtień 1 
grudnia 1930 godz. 10 A  S. 22 tut. Sądu. 10329

Sąd okręgowy.
LwOw, dnia 29 października 1930.

Sa 64/30. W sprawie ugodowej Nechemia- 
sza Eisensteina z Chodorowa odroczono au­
djencję ugodową na dzień 28 listopada 1930 
godzina 9 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 4 z 
powodu podwyższenia kwoty ugodowej do 
kwoty 40%. 10337

Sąd powiatowy, Oddjział IV.
Chodorów, 7 listopada 1930.

Sa 49/30. Zastanowienie postępowania ugo­
dowego. Zastanawia się postępowanie ugodowe 
otwarte do majątku Jakóba Verderbera w 
Żabnie, z powodu nie jawienia się dłużników 
na audjencji ugodowej. 10334

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 30 czerwca 1930.

Sa 48/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Chany 
Małki Schacfełd w Tarnowie Wałowa 13. Ko­
misarz ugodowy dr. Tad. Smolecki s. o. w Tar­
nowie. Zarządca ugodowy Piotr Muniak w 
Tarnowie. Audjencja do zawarcia ugody w wy­
mienionym Sądzie biuro Nr. 14 dnia 12 moja- 
1930 o god|z. 10 A  przedpoł. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 10 maja 1930.

Sąd okręgowy, Wydział I. i°335
Tarnów, 5 kwietnia 1930.
Sa 83/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku Hirscha 
Felda i Reginy Feld w Tarnowie. Komisarz u- 
godowy dr. Tadeusz Smolecki S. o. w Tarno­
wie. Zarządca ugodowy Piotr Muniak w Tarno­
wie. Audjencja do zawarcia ugody w wyniienio- 
nym Sądzie biuro Nr. 14 dnia 7 lipca 1930 o 
godjz. 1 1 A  przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 2 lipca 1930. 10336

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 7 czerwca 1930.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
1 . 113/29. Iwan Didyk urodzony 1884 

z Kończak nowych, żołnierz zaginął 1914 ro­
ku. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd amo kuratora Stefana Wasyłkiewicza na­
czelnika gminy w Kończakach nowych o za­
ginionym do 6 miesięcy. 10 12 1

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 maja 1930.
T. 374/29. Ołeksa Burnej urodzony 1886 

z Przybyłowa żołnierz zaginął roku 1914. Ce­
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd, albo 
kuratora Mikołaja Iwanickiego w Tłumaczu 
o zaginionym db 6 miesięcy. 10122

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 2 grudnia 1929.

T. 138/28. Michał Kuzenko urodzony 1880 
z Dektyna woźnica wojskowy miał umrzeć 
roku 19 17  w Albanji. Celem uznania go zmar­
łym, uwiadomić sSą albo kuratora Wasyla Sy- 
doruka w Delatynie o zaginionym do 6 mie­
sięcy. 10 113

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 marca 1930.

T. 121/30/3. Wojciech Jaroszyński z Ra­
kowa powołany w roku 1914 dc wojska au- 
strjackiego walcząc na froncie rosyjnskim, do­
stał się w roku 1916 do niewoli rosyjskiej i odj 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Wdraża się [wstępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Wzywa się, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym, a Sąd ną 
ponowną prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 10034.

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 5 września 1930.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 12 listopada 1930.

CENTRALA POŃCZOCH Pfau Rynek 19,
Polska komunikacja lotnicza 

w październiku.
Samoloty komunikacyjne P. Ł. L. 

„Lot“  kursowały w ubiegłym miesiącu 
codziennie (z wyjątkiem niedziel) mię­
dzy Warszawą a Bydgoszczą, Gdań­
skiem, Katowicami, Krakowem, Lwo­
wem, Poznaniem, Wiedniem, trzy ra­
zy tygodniowo zaś między Katowica­
mi a Bernem, oraz między Lwowem 
(przez Galacz) a Bukaresztem, osiąga­
jąc 100% bezpieczeństwo i średnią re­
gularność 98.2%.

W 316 lotach, przelatując prze­
strzeń 134.640 kim., samoloty prze­
wiozły 829 pasażerów, 3.4 tonn pocz­

ty, 5.3 tonn gazet, 6.6 tonn bagażu i 
16.6 tonn towarów.

W bieżącym miesiącu samoloty 
kursują na tych samych linjach co w 
miesiącu październiku, z tą jedynie 
różnicą, iż wskutek przeprowadza­
nych obecnie robót ziemnych na lot­
nisku katowickiem wstrzymany został 
chwilowo ruch komunikacyjno-lotni- 
czy z Katowicami. W związku z tern 
samoloty między Warszawą, Wied­
niem i Brnem ą Krakowem kursują 
bezpośrednio z pominięciem Katowic.

Liga Narodów na ekranie filmowym.
„Comite International pour la dif- ] wynosi 130.000 franków, scenarjusze

fusion acoustiąue et liitteraire par le 
Cinematographe" z siedzibą w Paryżu 
ogłosił konkurs na najlepszy scenarjusz 
filmu, mającego ilustrować ideę pokor- 
jową Ligi Narodów. Główna nagroda

zaś wyróżnione na drugiem miejscu o- 
trzymają nagrodę 25.000 franków. 
Jury zasiadać będzie w Paryżu a ter­
min przyznania pierwszej nagrody 
wyznaczony został na 9 grudnia br.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 10 listopada.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.93*75.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: Nowy Jork 8.91*30—8.91*45, Londyn 
43.32—43-3 5, Zurych 173.10— 173.20, Praga 
26.43—26.47, Wiedeń 125.60— 125.70, Berlin 
212.45—212.58.

Dolary 1 Nowy Jork nieco silniejsze. Po­
daż dostateczna.

Na Giełdzie akcyjnej kupowano: Gazo-
linę po zł. 27.50, Gazy po zł. 17.25 i po­
życzkę konwersyjną po zł. 48.50.

Naogół zapotrzebowanie w dalszym cią­
gu bardzo ograniczone.

We wtorek, w dniu Rocznicy Niepodległo­
ści Rzeczypospolitej, zebrań Giełdy pieniężnej 
ani zbożowej nie będzie.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 10  listopada.

Na Giełdzie transakcje w życie, ziem­
niakach i koniczynie czerwonej. Pszenica zbio­
rowa, żyto, len awansowały w cenie.

Koniczyna czerwona silnie zwyżkuje, na­
tomiast kasza hreczana wykazuje spadek cen. 
Tendencja niejednolita, usposobienie ożywione.

Następne zebranie giełdowe we środę, 12 
listopada.

dworska e: 
pszenica zbiorowa e 
j-a- -----

NOTO W ANIA LW OW SKIEJ ( 
ZBOŻOWEJ, 

za 100 kg-, loco stacja nada­
wania (paritas 200 km.)

1930 . . . 
1930 . . .

ryto jednol. ex 1930 ......................
f.yto zbiorowe ex 1930 . . . . .
Jęczmień browarowy......................
jęczmień przemiałowy..................
Jęczmień pastewny...........................
owies małop. ex 1930 ..................
kukurudza .......................................
ziemniaki przemysł..........................
fasola biała * ...................................
fasola kolorowa...............................
fasola k r a s a ...................... ....
groch */, Victoria..........................
groch p o ln y ...................... ....

wyka c z a rn a ...................................

liano słodkie pras...........................
słoma prasowana . . . . . . .

złotych 
od do

2 3 — 23’bO 
21 ■— 2J-50 
16 50 1675 
16'— 16-55 
17-50 1800 
14-75 15-25

16-00 16-50
24-50 25-50 

4 -  4.50

len
lnbin niebieski . • , . , 
rzepak ozimy ex 1930 . , 
otręby żytnie..................

z ICO kg. loco wagon złotych
Lwów od do

pszenica dworska ex 1929 . . . 25'50 26'—
pszenica zbiorowa  23 50 24' —
żyto jednol. ex 1930....................... 19' — 19 25
Żyto zbiorowe 18 50 18'75
jęczmień przemiał. . . . . . . .  17-— 17'50
owies mał. ex 1930 ......................  18 50 19 00
mąka pszenna 6 5 % ..............44'00 45-00
mąka żytnia typ urzędowy . . . 32'00 3i*U0
otręby żytnie.......................  8’75 9‘25
otręby pszenne.......................10'— IG'50
kasza jęczmienna .  ..................32 '— 33*—
p ę c a k   34 — 36*—

STAN DARTY:
Pszenica d w o rsk a ................................ 756"— g/l
Pszenica zbiorow a................................  737"05 ,
Żyto jed no lite........................................ 710'— „
Żyto zbiorowe........................................  692'05 „
O w ie s ..................................................... 451-— ,

jęczmień d w o rs k i................................671 *— „
ęczmień przem iałow y......................  637"— „

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 10 listopada 1930 

Berlin 168*91*00 Czerniowce 4350
Budapeszt 124-05*00 Anstr. kol. p. 38*05 
Bukareszt 4*20*04 Goleszów 238*00
Kopenhaga 189’40 Cement 77*50
Londyn 34'43-U8 Browary 106"50
Medjolan 37‘10'OS Alpiny 19 40
N. Jork 708-65 00 Berg n. Hut. 566 50
Paryż 27"83"50 Poldi Hutten 109 85
Praga 21'01 "03 Prager Eisen 569'00
Warszawa 79*65"00 Rima 6955
Zurych 137"61 "00 Skoda 272*—
Rettta majowa 1*40 0 Siersza 12-75
Renta lutowa 1*38*0 Silesia 2*75
Donaj S. Adria 88'00 Zieleniewski 27 70
Bankverein 17-05 Apollo 21'03
Kompas 12-25 Nafta 28*50
Union bank 3*30 Rakszawa —-50
Kolej półn. 11*20 00 Bank Małop. 0*30
Bodenkredit 94"00 Fanto 0‘ —
Kreditanstalt 46"70 Karpaty 3*00
Hipoteczny 63‘50 Galicja 21 00
Landerbank 2275  Schodnico 10*50

M A GISTRA T KRÓ L. STOL. MIASTA 
LWOWA.

E. M. 177-597/30- 
Z. d.

We Lwowie, dnia 6 listopada 1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C J I .

Magistrat król. stoi. miasta. Lwowa, za­
rządzający Fundacją im. St. Gosiewskiego 
ogłasza przetarg na sprzedaż drewna użytko­
wego i opałowego w lasach tej Fundpcji, po­
łożonych w powiecie przemyślańskim:

1) w rewirze Blotnia oddział 1. a. 180 s*t. 
dębów na pniu o łącznej masie około 450 m-1 ;

2) w rewirze Pniatyn oddział 7. a. i 10. b. 
około 1100 sągów drewna bukowego-grabowego 
i około 133 sągów drewna brzozowcgo-klono- 
wego opalowego.

Bliższe warunki sprzedaży są do przejrze­
nia w Zarządzie dóbr i majątków miejskich 
Ratusz I. piętro codziennie w godzinach ‘ urzę­
dowych.

Oferty pisemne oddzielnie na drewno u- 
żytkowe i drewno opalowe z podaniem ceny 
za 1 m3 direwna użytkowego względnie za 
1 m3 drewna opałowego loco las, z kwitem 
Kasy miejskiej na złożone 10% wadjum od 
ceny oferowanej — należy wnosić do Zarządu 
dóbr i maj. miejsk. Ratusz I. piętro do dnia 
19 listopada 1930 r. do godziny 12-tej w po­
łudnie, w którym to czasie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert i ewentualny przetarg ustny.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, lub nieprzyjęcia żadnej 
oferty beż podania powodu. 10370

Wiceprezydent m. Lwowa:
(—) Dr. W A W RZYN IEC KUBALA.

Zawiadomienie SSJEfPs :
Jentelę, ie  przeniosłem swój Warstat malar- 
sko-pokojowo dekoracyjny z ul. Sieniawskiej 
12 A na ul. Żółkiewską 35. Wykonują nadal 
roboty malarsko-pokojowe wedle wzorów 
miejscowych i zagranicznych solidnie i na 
dogodnych warunkach, spłaty. IGNACY MICHAŁ 
LEICHTER we Lwowie Żółkiewska 35. tel. 42-33

K O N K U R S .
W Województwie Tarnopolskiem wakują 

diwa stanowiska lekarzy urzędowych, a mia­
nowicie:

i) pomocnika inspektora lekarskiego przy 
Wydziale Zdrowia Publicznego Urzędu Woje­
wódzkiego w Tarnopolu, i

z) pomocnika lekarza powiatowego przy 
Starostwie powiatowem tarnopolskiem.

Do powyższych posad przywiązane są po­
bory VIII grupy uposażenia funkcjonarjuszów 
państwowych.

Posada ad i) będzie nadana tymczasowo 
kontraktowo, ad 2) prowizorycznie (do od­
wołania).

Kandydaci o nieprzekroczonym ąo-tvm 
roku życia winni wnosić podania w terminie 
do i j  grudnia 1930 r. do Urzęcju Wojewódz­
kiego w Tarnopolu, dołączając: metrykę uro­
dzenia, dowód obywatelstwa polskiego, dy­
plom doktora wszech nauk lekarskich, do­
wód posiadania uprawnienia do wykonywania 
praktyki szpitalnej, dowód stwierdzający ure­
gulowanie stosunku do służby wojskowej 
i własnoręcznie nap:sany życiorys.

Stabilizacja nastąpić może po ukończeniu 
9-miesięcznego kursu przeszkolenia w Pań­
stwowej Szkole Hygjeny i złożenia egzaminu 
i wynikiem dodatnim.

Pierwszeństwo w otrzymaniu posady mieć 
będą absolwenci wspomnianego kursu prze­
szkolenia.

Kandydaci, pozostający obecnie w służbie 
państwowej, winni g n ieść  podanie w drodze 
służbowej. 10164

WOJEW ODA
w z. Dziewaltowski Gintowt

Wicewojewoda.

leca najtańszy magazyn

T A D E U S Z  S C H R A M M
przedtem F. KNAUER i SYN

LWÓW, PL. KAPITULNY 1. 2.
(naprzeciw Katedry). — K O ŁDRY OD ZŁ. 18 —

(Przedruk wzbroniony.)

8INTAIR et STEEMAN. 44 )

Duchy w Kolegjum.
Przekład autoryzowany z francuskiego.

XVIII.
KTO, JA K  I DLACZEGO?

Tego samego dnia mały chłopąk 
zadzwonił do bramy kolegjum i oświad­
czył odźwiernemu, że musi zobaczyc 
się z detektywem, gdyż ma do niego- 
pilny interes.

Hirtoux zaprowadził malca do po­
koju pana Miette.

— Proszę wejść! — zawołał detek­
tyw, usłyszawszy stukanie do swoich 
drzwi.

Malec wszedł do pokoju, rozpiął 
kurteczkę i wyjął z za pazuchy grubą 
kopertę, którą wręczył detektywowi.

— Od kogo to? — zapytał Miette.
— Tam w środku napisane — od­

powiedział chłopak, patrząc rezolutnie 
w oczy detektywa.

Miette uśmiechnął się z poważnej 
miny chłopca:

— Weź to sobie za fatygę — rzekł, 
podając mu franka.

Uszczęśliwiony malec pochwycił 
monetę, ukłonił się grzecznie i wybiegł 
z pokoju.

Detektyw nie śpiesząc się, przeciął

rozcinaczem zaklejony brzeg koperty 
i wydobył z niej kilka arkusików ele­
ganckiego papieru listowego, pokry­
tych energicznem pismem.

Spojrzał na podpis.
Regina!

— Nie, tego już dosyć! — wy­
buchnął ze złością, rzucając list w kąt 
pokoju. — Nie będę tego czytał!.. Cóż 
ona sobie myśli, ta dzierlatka!.. Regina! 
Mam już po uszy tej Reginy!

Rozsypane na podłodze arkusiki 
przyciągały jego wzrok.

Miette przeszedł się parę razy po 
pokoju, wreszcie schylił się i pozbierał 
łiljowe stroniczki. Uporządkowawszy 
kartki, zbliżył list do oczu.

Szanowny panie — przeczytał.
Gdyby nie to, że mam . dla pana 

dużo sympatji za ocalenie mi życia 
wtedy w lesie i gdyby nie to, że naj­
wyższy czas wnieść trochę światła do 
tych ponurych spraw, które wytrą­
ciły nas wszystkich z równowagi — 
nigdybym nie pisała do pana.

— Bardzo uprzejmie — mruknął 
Miette.

Proszę wybaczyć moją szczerość, 
ale zaraz na wstępie muszę stwierdzić, 
że w całej tej historjii zachowywał się 
pan jak dziecko. Nie rozumiem zu­
pełnie, dlaczego obrał pan sobie za­
wód detektywa, nie mając ku temu 
najmniejszej zdolności, ani też ele­
mentarnej znajomości fachu,. Prze­

widuję duże dla pana przykrości i 
chciałabym mu ich oszczędzić. Mo­
że pan jeszcze uratować swój honor 
detektywa, jeśli będzie pan przestrze­
gał ściśle wskazówek, jakie mu dam 
w tym liście.

A teraz — muszę panu zdradzić 
moje incognito! Ową Reginą, która 
tyle razy zepsuła panu humor — 
byłam ja, Lulu Torpille, córka zac­
nego rejenta Torpille.

Dziwi się pan, panie Miette?
Widzi pan, że nie zawsze minka 

niewiniątka, którą mnie pan tak 
prześladował, świadczy o naiwności!...

A teraz do rzeczy:
A więc: przedewszystkiem po­

pełnił pan zasadniczy błąd, obciąża­
jąc podejrzeniami coraz to nowych 
i Bogu ducha winnych ludzi, nie ma­
jąc ku temu żadnych podstaw.

Podejrzewał pan odźwiernego-i 
niemal wszystkich profesorów po­
koleń

Ach, panie Miette, jak można 
być tak pozbawionym wszelkiej in­
tuicji i spostrzegawczości.

Cieszył się pan z odkrycia sęka­
tych kijów, które profesor Bombyx 
przechowuje w swoim pokoju. 
Twierdził pan, że sa one identyczne 
z maczugą, którą zamordowano 
dyrektora. Ależ, panie Miette, trze­
ba było przyjrzeć się trochę bliżej... 
Maczugi profesora Bombyxa są ze

zwykłego drzewa sosnowego, tamta 
zaś jest z drzewa bukowego, bardzo 
twardego i w naszej okolicy dość 
rzadkiego, gdyż buki rosną tylko W 
jednem nrtjscu...

To bardzo ważny szczegół, panie 
Miette,i gdyby pan tak, jak ja, mie­
szkał całe życie na wsi, nigdyby pan 
nie popełnił takiego błędu.

"Widzi więc pan, że Bombyx nie 
miał nic wspólnego z morderstwem- 
Nic wspólnego nie mieli również i 
inni profesorowie, których pan po­
dejrzewał. Ostrzegałam pana w mo­
ich listach, aby pan nie zapędzał się 
zbyt daleko w swoich posądzeniach-

Skąd wiedziałam, kogo pan w da­
nej chwili podejrzewa, stykając się z 
panem tak rzadko?

Miałam swojego „agenta” ... Sto- 
nebridge informował mnie o wszyst- 
kiem najdokładniej, zwłaszcza był° 
mu to łatwem, że jest pan skłonnym 
do zwierzeń. On też podrzucał panu 
moje listy.

Trzeba było mnie słuchać, pam& 
Miette!

Ostatecznie zwalił pan teraz cały 
ciężar podejrzeń na biednego Tanka 
Messire i nadomiar wszystkiego ka­
zał pan go aresztować.

A le ż , panie Miette, jak m o żn a 
było popełnić taką omyłkę?

(C. d. n.)-

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1.5 gr. — za l wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-tamowej 
w nadesłanem i"nekrologji 4 0  g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 6 0  gft- — po kronice 5 0  Jfr. na 1-szej (pod 
nagłówkiem) 8 0 ”gT. — drobne ogłoszenia za słowo _ 0  g r . — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  zl. — tekstowa 6 0 0  zt. — pierwsza 

(pod nagłówkiem) 8 0 0  z ł. — Ogłosr-n-S ‘nh-larycT-ie cyfrowe 50% , — zamiejscowe 3 0%  droższe.

„Drukarnia Polska", Lwów, ul Chorą* czy z ny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. —  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.
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